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Z wielką boleścią zanotowaliśmy wiadomość 
o zaburzeniach w Warszawie. Jakkolwiek dzi- 
siaj stwierdzić trudno, czyli wszystkie wiado- 
mości po dziennikach rozsiane, polegają na praw- 
dzie, zawsze jednak ten chroniczny stan roz- 
jątrzenia i niepokoju jest w ogóle, a zwłaszcza 
w obecnej chwili, groźnym. Sprawiedliwie rzecz 
biorąc nie może nikt kłaść tych rozruchów na 
karb polskiego społeczeństwa, są one bowiem 
dziełem organizacyj międzynarodowych a nie na- 
rodowych. 

Do sprawiedliwości jednak nie nawykliśmy, 
a uzasadnioną jest obawa, ażeby niewinne zu- 
pełnie polskie społeczeństwo nie poniosło smut- 
nych konsekwencyj rozruchów. 

Jest przeto obowiązkiem polskiego społe- 
czeństwa, wyraźnie okazać, że pogwałcenie po- 
rządku społecznego i teroryzm uliczny stanowczo 
Potępia. 

Jeśli rząd rosyjski w samej rzeczy pragnie 
mieć spokój, niechże nie podkopuje znaczenia i 
wpływu żywiołów dodatnich, niech usunie przy- 
czyny niezadowolnienia na polu narodowem, 
które urągają Boskiemu i ludzkiemu prawu. 

Rząd, który osłabiał dwie podstawy zdro- 
wego rozwoju: religię i narodowość, nie może 
się dziwić rozprzężeniu sił społecznych, nad któ- 
rem tyle lat pracował. 

Ubolewać nad niem ma słuszne prawo na- 
ród, który się patrzy na zatrucie ducha wielkiej 
części warstw robotniczych pod wpływem nihi- 
lizmu rosyjskiego. 

Wielki ekonomista Mill mówi, że chorem 
byłoby społeczenstwo, które potępia karę śmierci 
a toleruje podpalenie i skrytobójstwo. Nasze spo- 
łeczeństwo do tego rodzaju społeczeństw nie na- 
leży. Oby je Opatrzność uchroniła od złych skut- 
ków tej smutnej i karygodnej igraszki, na jaką 
sobie pozwalają żywioły przewrotu. 
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Dyplomacya zawiodła — 
więc miecz ostrzyć. 


Trzy dni temu pojawiła się wieść o poro 
zumieniu rosyjsko-angielskiem i wywołała senza- 
cyę powszechną. Skora do natychmiastowych 
horoskopów i komentarzy tak zwana „wielka 
prasa” tym razem powściągnęła się wobec nie- 
zmiernej wagi tego faktu, po spełnieniu się któ- 
rego nastąpiłoby zupełne już odosobnienie but- 
nych a pożądliwych Niemiec, wyrzucenio ich, jak 
podnosi prasa berlińska, z koncertu europej- 
skiego. 

Równocześnie z ową wieścią, która dziś 
jest już wiadomością całkiem prawdziwą, poja- 
wiła się druga, o której także wątpić miepodo- 
bna, bo podaje ją Köln Zig. w komunikacie 
półurzędowym, donoszącym mianowicie z Peters- 
burga, że rosyjskie ministerstwo spraw ze- 
wnętrznych zawiadomiło ambasadora niemieckie- 
go Alvenslebena, iż dalsze rokowania w sprawie 
porozumienia niemiecko-rosyjskiego nie będą pro- 
wadzone. Zarazem doniosło o tem ambasadorowi 
francuskiemu. 

Organ Rouviera Petit Parisien donosi, że 
długo wahała się Rosya, ale wreszcie zdecydo- 
wała się zaakceptować zasadę porozumienia się 
z Anglią. Witte zrazu opierał się temu. Był 
przeciwnym myśli zbliżenia się do Anglii; pro- 


jektował zawarcie przymierza z Niemcami. Lecz 
nie przewidział, że Francya musi postawić opór 
jak najsilniejszy takiemu projektowi. Wynikiem 
jego bowiem byłoby powiększenie potęgi Niemiec 
i zniweczenie równowagi europejskiej, Pomiędzy 
dyplomatami francuskimi i niemieckimi w Peters- 
burgu wywiązała się walka ywałtowna. Skończy- 
ła się ona zwycięstwem ambasadora francuskiego 
Bomparda. Ambasador niemiecki Alvensleben o- 
trzymał od cesarza Wilhelma dymisyę. Ten dzień 
(21 października) rozstrzygnął o zwycięstwie 
zgody anglo-rosyjskiej nad projektami niemiec- 
kimi. Owa zgoda wcale nie ma na celu prowa- 
dzenia polityki _awanturniczej chce jedynie 
utrzymać słałus quo i rozwikłać kwestyę stosun- 
ków handlowych w Azyi, 

Z Londynu donoszą, że tamtejszy ambasa- 
dor rosyjski hr. Benkendorf udaje się do Peters- 
burga celem wypracowania podsiaw, na których 
ułożony zostanie traktat rosyjsko angielski. Głó- 
wne zarysy tego traktatu zostały już omówione 
pomiędzy Benkendorfem a Lansdownem. Idzie 
teraz o wypracowanie szczegółów, a nadewszy- 
stko. o oznaczenie sumy, z jaką partycypować 
będzie kapitał angielski w przyszłej pożyczce ro- 
syjskiej, jakoteż o notowania ostatnich pożyczek 
rosyjskich na giełdach angielskich, z których one 
były dotąd wykluczone. 

_ Chodzi więc w porozumieniu angielsko-ro- 
syjskiem nie o sprawy polityczne, ale w dzisiej- 
szych czasach daleko donioślejsze, bo na długo 
wiążące, o sprawy handłowe i finansowe. Jeżeli 
cesarz Wilhelm myślał, że po Björkö będzie na 
pasku wodził Rosyę, to się zupełnie zawiódł. 
Ściślejsza niż dotąd komitywa rosyjsko -niemiecka 
obudziłaby podejrzliwość całej reszty Europy 
przeciw Rosyi, zamknęłaby jej przystęp do źródeł 
finansowych, byłaby po prostu dla Rosyi niebez- 
pieczeństwem i to w chwili, gdy luzują się wszy- 
stkie jej spójnie wewnętrzne. 

Jak doszło do porozumienia rosyjsko- 
angielskiego, niewiadomo dokładnie. Pewnem jest, 
że ambasador angielski Hardinge, wyjeżdżając 
z Petersburga za urlopem, miał posłuchanie u 
cara, że rozmowa toczyła się przeszło godzinę 
a odnosiła się niewątpliwie wyłącznie do wspo- 
mnianego porozumienia. Car miał być bardzo 
uprzejmym dla ambasadora angielskiego i ofia- 
rował mu pociąg umyślny do podróży. Był to 
dowód pomyślnego toku sprawy porozumienia. 
Równocześnie prasa francuska podniosła, że po- 
rozumienie rosyjsko-angielskie stało się nieuni- 
knionem, gdy w niwec się obróciły zabiegi dyplo- 
macyi berlińskiej przeciw temu zbliżeniu, czego 
oznaką było odwołanie ambasadora niemieckiego 
Alvenslebena «+ Potorchuegu 

Köln. Zig. w wysoce półurzędowym komu- 
nikacie zaprzecza, jakoby Niemcy stawiały Ro- 
syi od siebie propozycye, aby ją odciągnąć od 
Anglii; zapewnia, że odwołanie Alvenslebena 
było już dawno postanowione, zanim o zbliżeniu 
angielsko-rosyjskiem mówić poczęto (i w tem ma 
słuszność), a w końcu zapewnia, iż Niemcom tak 
bardzo zależy na utrzymaniu pokoju, że nic nie 
mogą mieć przeciw zmniejszeniu się starć między 
Anglią a ttosyą. 

Otwarciej przemawia dawny organ Bismarka, 
Hamburger Nachrichten, gdy, zastanawiając się 
nad położeniem międzynarodowem, pisze: „Drży 
serce patryoty, patrząc na naszą politykę a na 
pojawy zmieniającego się nieustannie położenia 
międzynarodowego. W Paryżu, w Londynie wszy- 
stko stoi na posterunku ; Benkendorf w Londynie 
trak;uje z Anglikami, Francuzami, Duńcżykami, 
niebo i ziemię porusza, aby swój rząd (Rosyę) 
odciągnąć od Niemiec ku Anglii. Coraz bardziej 
zanosi się na sytuacyę, jaka była w r. 1756 
(za czasów koalicyi przeciw Fryderykowi II), 
tylko, że tym razem Anglia stanie po stronie na- 
szych przeciwników, a natomiast — może — 
Austrya sojuszu nam dotrzyma i tylko, że nie 
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Marya 0a Caza. 


Romans. 


s (Ciąg ialszy,) 


Mówił cichym, schłebiającym głosem. Opo- 
wiadal, jak się zupełnie odmienił. Wyznał, jakim 
był przedtem. Mówił o swojej płochości, o tem, 
jak dotąd kobiety były dla niego zabawką, jak 
go każda pociągała że jednak długo Żadna za- 
trzymać go nie potrafiła i że szybko zapominał o 
poprzedniej dla następnej. Dotąd nie myślał po- 
ważnie o żadnej kobiecie. Jego natura była już 
taką. 

A potem kończył: 

— 0 tem wszystkiem nigdy poważnie nie 
rozmyślałem. Aż dopiero teraz... Teraz nie poj- 
muję sam siebie. Czasami zdaje mi się, że Je- 
stem chory. Chory, naprawdę chory. Wydaje mi 
się, że wszędzie panią widzę, a myśli moje ciągle 
są panią zajęte. Gdy idę ulicą, rozglądam się na 
wszystkie strony, czy gdzie pani nie zobaczę. 
Śnię o pani. Tęsknię za panią. Za pani głosem, 
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ma Fryderyka Il i mma subsydyów (jakie 
Anglia dawała Fryderywi IL.) Jeżeli się 
Rosya do grosz angielskiego 
przyzwyczai, to. nie wszelkie traktaty 
tajemne. I oto u nas wikiej chwili wszystko 
jest na urlopie, aby uniąć odpowiedzialności*. 

Organ Bismarka nizaniedbał tak pięknej 
sposobności, aby cesarzci Wilhelmowi nie dać 
docinku złośliwego. Tymasem owi „odpowie- 
dzialni* wrócili do Berlii — cesarz z tryumfal- 
nego wjazdu do Drezna Biilow z Baden-Bade- 
nu, ale bez żony, tę hwiem (włoszkę z rodu) 
wyprawił kanclerz do ch, do czego Post do- 
daje: „W razie, gdyby incierz, co nie jest nie- 
prawdopodobnem, w lisbadzie pojechał po swo- 
ją małżonkę, to nadarzyby się mu sposobność 
oddać wizytę sternikowiwłoskiej polityki zewn. 
p. Tittoniemu. Czy zaś, ik różne pisma donosiły, 
zamierzone jest oraz spikanie kanclerza z fran: 
euskim ministrem prezycntem i ministrem spraw 
zewn. Rouvierem, to dsiaj nie da się jeszcze 
powiedzieć na pewne“, 

Trzeba zaś wiedzć, że Włochy widocznie 
krewią. Jednego dnia purzędowcy włoscy święcie 
zapewniają, że Włochywiernie detrzymają przy- 
mierza, a nazaiutrz pig wcale a wcale co inne- 
go. I fakt ten wielce 1epokoi w Poczdamie. W 
dodatku podczas wizytj Loubeta w Madrycie — 
Loubet, król, ministrowe, jenerałowie w mowach 
swych, z których naet odtrąciwszy to, co 
bywa zwykłą takich bisiad zaprawą, widocznie 
chcieli zaznaczyć, że zrdeczne panują stosunki 
między Francyą a Hisdanią. A wszakżeż w Ber- 
linie sądzono, że wianie się niemieckie w 
sprawę marokańską zżdnało sobie wdzięczność 
Hiszpanii! Post pociesz. się tem, że dobra komi- 
tywa hiszpańsko-francuką odpowiada położeniu 
i jest pożądaną, bylebyzewnętrzna polityka króla 
Alfonsa samodzielną pzostała... 

Niemcy są więc r opałach, cesarz Wilhelm 
niezmiernie rozdrażnhny. Po  Tangerze takie 
niespodziane położenie To też w wiadomej mów- 
ce swojej, którą wczonj podaliśmy, trąbi jakby 
na alarm, jakby wyruzać trzeba na wojnę, wo- 
łając: „trzymać proch suchy, miecz wyostrzony, 
pamiętać o celu, siły nieć w napięciu*. Konser- 
watywna prasa pruska nie waży się komentować 
taj mowy cesarza, tak jest nią przerażona; a 
niemniej skonfundowana prasa liberalna powiada 
tylko: „Słowa te cesarza snadno tłumaczą sy- 
tuacyę dnia (tj. odsłonięcie pomnika Moltkego w 
Berlinie), Więc też pessymistami być nie chcemy 
tylko spodziewamy się, że usiłowania cesarza 
około pokoju świata nadal sukces zupełny odno- 
sić pzy oe 
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Wilhelm w Dreźnie, bez żadnej okazyi, do 
oficerów Bwego saskiego pułku grenadyerów : 
„Żyjemy w czasach, kiedy każdy zdolny pod 
broń młody Niemiec gotowym być musi do sta- 
wania za ojczyznę... Jeżeli się Niemcy tak roz- 
winą, jak to narysowałem, będziemy mogli spo- 
kojnie zajrzeć każdemu w oczy, komuby się spo- 
dobało stawać nam ma drodze i przeszka- 
dzać nam w sprawowaniu słusznych interesów 
naszych !* 


Z caratu. 


Nadeszłe w nocy telegramy przedstawiają 
dalszy rozwój ruchu rewolucyjnego w Rosyi i to 
zarówno w Petersburgu, jak w Moskwie i na 
prowincyi. Telegrąmy te robią wrażenie, że w 
stolicy caratu najsilniej ruch jest rozwinięty a z 
Petersburga czerpie przykład Moskwa i pro- 


wincya. 
W PETERSBURGU. 

Wszyscy zgodnie czynią rządowi zarzuty z 
powodu jego bezczynności wobec uzasadnionych 
żądań kolejarzy, a dalej zarzucają rządowi, że w 
chwilach miebezpieczeństwa czyni daleko idące 


za pani widokiem. Nie chcę « nikim mówić, nie kocham tak, że tego wyrazić nie potrafię. Wsty: | 


chcę iść nigdzie, gdzie pani nie ma. Ah, jestem 
chory... Chory przez panią... 

Marya da Caza słuchała go z bijącem ser- 
cem; usta jej drgały i nerwowo bawiła się chwa- 
stem poduszki, leżącej na sofie. Z jego słów 
płynęła na nią jakaś błogość i cała zawisła na 
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jego ustach. Pragnęłaby, aby mówił wiecznie. 
Było jej tak dobrze, czuła się taką szczęśliwą 
Jego słowa brzmiały jak miękka, słodka muzyka. 
Zadrzała, gdy on zamilkł i zaraz obudziła się w 
niej wątpliwość, która wzrastała aż do trwogi. 
I z przerażeniem w swoich dużych, ciemnych 
oczach zapytała : 

— A jeżeli pan się mylisz? 

— Nie! . 

— Jeżeli jednak? 

— Nie, nie, nie. 


Może pan wierzysz w to, co mówi- 


łeś. Ależ ileż już razy wierzyłeś pan, że... ko- 
chasz...? 


Pochwycit jej rękę i pokrywał ją pocałun - 
kami. - 

— Nigdy jeszcze tak, jak teraz. Nigdy Za 
pomniałem o wszystkiem innem. Od owego wie- 
czoru, gdy panią po raz pierwszy zobaczyłem. 
I odtąd to uczucie rośnie we mnie i rośnie. O 
wszystkiem innem zapominam. Kocham panią. 


Medel złoty 
na wystawie 
w Buczaczu 


z r, 1905 


Juljan Solik 


przedtem Fr. Mroziński 


poleea wszelkie gatunki 


palarnia k 


we Lwowie, ul. Sobieskiego i. 7, 


dzę się tych banalnych słów, ponieważ one nie 
mogą określić tego, eo czuję. 

Położył jej dłoń na swoje rozpalone czoło. 

Marya da Caza nie panowała już nad sobą. 
Drugą ręką gładziła jego jasne włosy a potem 
nagle pochyliła się do niego i pocałowała go w 
czoło. On chciał ją objąć ramienism. lecz ona 
przestraszona odskoczyła. Szmer sztucznego wo- 
dospadu tłumił wszystkie inne głosy, mimo to 
zdawało się jej, że słyszy kroki w dużym salonie. 
Szybko podeszła ku drzwiom, lecz tam nie było 
nikogo. 

Wracając, popatrzyła w zwierciadło i spo- 
strzegła, że twarz jej płonie. Nie odważyła się już 
siadać i rzekła do Stassingka : 

— Wnet już będzie objad u nas. Odejdź 
więc pan, lecz przyjdź pan rychło. Przychodź 
pan zawsze do nas. Znajdzie się zawsze chwila, 
którą będziemy mogli spędzić sam na sam. Chcę 
pana często widzieć, chcę ciągle wiedzieć, co 
robisz, gdzie się obracasz. Proszę, bardzo pro- 
szę, przychodź pan często, zawsze. Muszę pana 
widywać. Muszę pana słyszeć, muszę. Możemy się 
zawsze naprzód umówić, gdzie ja będę i wszędzie 


obietnice, których później nie dotrzymuje. Prasa 
domaga się przyznania wysokich kredytów celem 
zaspokojenia żądań kolejarzy. W strajku bierze 
udział samych kolejarzy około trzy ćwierci milio- 
na Największe rozgoryczenie wsród kolejarzy 
wywołało odporne wobec ich żądań stanowisko 
ministra komunikacyi ks. Chiłkowa, 

Do miasta ze wszystkich stron ściągają się 
ciemne indywidua, jak sutenerzy, złodzieje i t. p. 
To właśnie wywołuje największą panikę, gdyż 
obawiają się tu powtórzenia komuny paryskiej. 
Wszystkie szkoły i sklepy są zamknięte. Kupcy 
są w rozpaczliwem położeniu. Z jednej strony 
generał Trepow grozi im surowemi karami za 
zamykanie sklepów, z drugiej zaś strony pod 
grożbą rewolwerów muszą na rozkaz robotników 
zamykać sklepy. 

Oprócz robotników strajkują: lekarze, apte- 
karze, pocztowcy, urzędnicy bankowi, kolejarze, 
urzędnicy w ministerstwie kolejowem. Studenci 
gimnazyalni odbywają w swych zakładach zgro- 
madzenia i uchwalają rezolucye przeciw nielu- 
bianym profesorom. Policya strzeże głównie gma- 
chów rządowych, a agitatorzy rozdają mieszkań- 
eom broń i naboje. 

. Srodki żywności poszły w cenie niesłycha- 
nie w górę. 

Trepow wezwał do siebie wszystkich ko- 
mepdantów pułków, stacyonowanych w Peters- 
burgu i oświadczył im, że mają zupełne pełno- 
mecnictwo strzelania do każdego zebrania, zło- 
żonego z więcej, niż 6 ludzi. 

Jako odpowiedź na obwieszczenie onegdaj- 
sze gen. gub Trepowa, wydał komitet studentów 
petersburskiego uniwersytetu odezwę do wszystkich 
studentów, z wezwaniem, aby siły swe poświęcili 
całkowicie rewolucyi i bramy uniwersytetu otwie- 
rali dla wszystkicb zebrań politycznych. Równo- 
cześnie odezwa -zawiera zaproszenie na wielkie 
zgromadzenie ludowe na uniwersytecie, które ma 
się odbyć w piątek wieczorem. Trepow zamierza 
cały uniwersytet obstawić wojskiem W czwartek 
przedpołudniem ulice były puste, natomiast po- 
południu zapełniły się tłumami. Silne oddziały 
kawaleryi i piechoty patrolowały po ulicach. Z 
Carskiego Sioła przybyła gwardya kirasyerska 
wraz z należącym do niej oddziałem karabinów 
maszynowych. Od godz. 5 popołudniu na ulicach 
i w  pomieszkaniach przestało funkcyonować 
światło elektrycze. Miasto wskutek tego pogrążo- 
ne było w ciemności. 

W piątek przedstawiciele partyi terorysty- 
cznej zjawili się w petersburskich bankach i pod 
groźbą zażądali natychmiastowego wstrzymania 
czynności. Banki azowski i sybirski bezzwłocznie 
umuwłuty. WW rosyjshin Uanku ula kanui zagra- 
nicznego dwudziestu delegatów partyi terorysty- 
cznej, którzy tam się zjawili, aresztowano. Urzę- 
dnicy zaniepokojeni, prosili dyrekcyę o zamknię- 
cie banku, a gdy dyrekcya odmówiła, urzędnicy 
pracę wstrzymali. 

W MOSKWIE. 

Petersburska Ag. telegraf. donosi: Robotnicy 
wodociągowi, tramwayowi i w gazowni zaniechali 
pracy. Generał-gubernator ogłasza, że na Kole! 
mikołajewskiej i na linii Moskwa-Kursk ruch 
przywrócono. Generał-gubernator w dalszym ciągu 
zapewnia, że strajk nie przeszkadza w dowoże- 
niu żywności do Moskwy. Zapasy żywności są 
dostateczne. W. celu ochrony spokojnej ludności 

,rozstawiono wojsko po całem mieście, a wojsko 

| otrzymało rozkaz strzelania ostrymi nabojami do 

| najmniejszego choćby zbiegowiska. Ogłoszenie 
generał-guberpatora kończy się wezwaniem do 
mieszkańców, aby spokojnie powrócili do swoich 
zajęć. 

Do berlińskiego Local Anseigera donoszą 
z Moskwy, że we czwartek nie było tam ani 
wody, ani gazu a i piekarze strajkują. 

Rada miasta zbierze się na nadzwyczajne 
posiedzenie, które ogłoszone będzie za  nieusta: 


OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 
przyjmują: We Lwowie: Administracya „Gazety 
Narodowej“ ul. Kopernika 7 i biuro Sokołowskiej 
Pasaż Haasmana; We Wiedniu: Haasenstein & 
Vogler (Otto Mass) Walfsehgasse 10, Rudolf Mosse 
Seilerstadte 2, A. Oppelik Griinangergasse 12, M. 
Dukes Nachf.: Max. Augenfeld & Emerich Lessner 
I Wollzeile nr. 9, Schallek Wollzeile 11, J. Dannen- 
borg II Praterstrasse 33, Adolf Chnlawski VI. 
Getreidemarkt nr. 13; E Braun I. Rotenturm- 
strasse 9; W Budapeszcie: Juliusz Leopold VII. 
Elisabethring 54; We Frankfuroie n. M.: Haa- 
senstein & Vogler i G. Daube & Comp.; W Pa- 

żn: C. Adama Ciborowskiego następca: Ra- 
cezkowski 14, Cité de Tróvisę Paris. 

CENA OGŁOÓSZEM : Ogłoszenia zwy- 
ozajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 hal. Nadesłane xa wiersz lub 
jego miejsce 60 hal. Głosy publiczności xa 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatna kores- 
pondenoyą 6 hal. od wyrazu. 

Numer kosztuje 8 h., na prowincył ið hal. 

(Numera dawniejsze kosztują po 10 et.) 


jące. Reprezeniacya miejska zwoła zjazd 
szlachty, gmin, szkół i towa- 
rzystw dluobradowania nad po- 
łożeniem wewnętrzne m. 


NA PROWINCYI. 

Petersb. Ag. telegraf. donosi: Do Peters- 
burga depesze przynoszą niepokojące wiadomości 
z Mińska, Kijowa i Saratowa. 
W Kijowie wszystkie gazety, z wyjątkiem 
Kijewlanini przyłączyły się do strajku. W Sara- 
towie wszystkie apteki zamknięte. Miasto jest bez 
światła. Zamiast gazet wychodzą tylko odbitki 
depesz. Rada miasta Saratowa wybrała komisyę 
dła obrony obywateli. 

W gub. orenburskiej, jak telegra- 
fują z Zlatoust, strajk jest powszechnym 

W Rewlu strajkujący napadli na skład 
broni i rozebrali ją między siebie. 


(41 posiedzenie II sesyi VIII peryodu.) 
Lwów 28 października. 

Na dzisiejszem posiedzeniu odczytano zno- 
wu bardzo długi szereg petycyj. P. Bednar- 
ski popierał petycyę nauczycieli z Nowego Tar- 
gu o dodatek drożyźniany, ks. Wesolińsk- 
petycyę o budowę domu dla wychodźców w 0- 
święcimiu 

Odczytano wnioski: p. Buynow- 
skiego o regulacyę Wisłoki w powiecie pil 
zneńskim, p. Paygerta o przedłużenie re- 
fakcyj taryfowych dla spirytusu na eksport do 
końca 1906, p Skrzyńskiego Zdzisława 
o obniżenie ceny soli, Huryka o zniesienie 
paszportów bydlęcych 4 

Pomiędzy odczytanemi interpelacyami znaj- 
duje się interpelacya p. Mycieiskiego w 
sprawie zmuszenia salin do sprzedaży kainitu 
także w mniejszych niżeli 100 klg. ilościach. 

Nastąpiło 

motywowanie wniosków peselskieh. 

Wniosek ks. Szpondra o rozszerzenie 
działalności biura melioracyjnego odesłano do 
komisyi gospodarstwa kraj. i l 

P. Gorayski motywował swój wnio- 
sek o wezwanie rządu, aby w razie czasowego 
zniesienia cła od ropy przez rząd rosyjski, zmie- 
nił obecnie obowiązującą dla ropy galicyjskiej 
lokalną taryfę kolei państwowych na wyjątkową 
taryfę do stacyj granicznych rosyjskich przez ca - 
ły czas zawieszenia cła rosyjskiego. Wniosek ten 
odesłano do komisyi górniczej. « 

WNIOSEK EB. BONaczewskiego o 
założenie w Dolinie szkoły realnej z ruskim ję- 
zykiem wykładowym, odesłano do  komisyi 
szkolnej. 

Zdalszego porządku dzien- 
nego wybrano dodatkowo w myśl wczoraj- 
szego wniosku hr. L. Pinińskiezo, do komisyi ad- 
ministrac:jnej pp. Głąbińskiego, Górskiego, Las- 
kowskiego i Lioewensteina. 

Szkoły Średnio. 

W dalszej dyskusyi nad sprawozdaniem ko- 
misyi szkołnej o stanie szkół średnich, zabrał 
najpierw głos p. Gieleck i. Wskazał najpierw 
na tę niewłaściwość, że z pośród 29.080 uczniów 
szkół średnich tylko 3.804 uczęszcza do szkół 
realnych, wszyscy inni do gimnazyum. (-1mnazya 
są ogromnie przepełnione. Nie jest to stan doda- 
tni, bo tym wszystkim studentom gimnuzyalnym 
zagraża zawód w ich nadziejach. Wyjście jest 
trudne. Nikt nie chce powstrzymać biegu oświa- 
ty, ale każdy pragnąć musi. aby oświata przy- 
nosiła korzyść krajowi. lymczasem duży zastęp 
uczniów skutkiem rozmaitych powodów, skutkiem 
braku środków, nie może kończyć szkoły i po- 
mnaża szeregi ludzi półwykształconych, szeregi 
niezadowolonych. Wskazuje się jako hasło : dą- 


— Jutro przed wieczorem. 

— A przez dzień nie zobaczymy się? 

— W. ujeżdżalni. 

— Dobrze, będę tam o trzeciej. 

l Chciał ująć jej rękę, lecz posłyszał czyjeś 
|kroki za dpzwiami i szybko się cofnął. 

Wszedł pan da Caza: 


| 


Byłoby mi bardzo przyjemnie, gdybyś pan przy- 
chodził częściej, choćby codziennie Te ciągłe 
formalistyczne zaproszenia są nieznośne. 
staniesz pan dziś? Prawda. Zaraz każę dodać 
nakrycie. Będzie dziś rotmistrz Hendrich. . 


nie może ale jutro z pawnością się stawi. 

Gdy odszedł, smutek owładnął duszą Maryi. 
Zdawało się, że naraz nastała pustka w tych 
wspaniałych apartamentach. 

Pan da Caza, aby coś powiedzieć, rzekł: 

— Prawda, że to elegancki 
Stassingk ? 


Marya da Caza odwróciła się od niego i 


— Och! Hrabia Stassingk! Jakże to ładnie 
z pańskiej strony. Zostań pan u nas na objedzie. 


Zo- 


Stassmgk porozumiał się wzrokiem z Ma- 
ryą da Caza i usprawiedliwił się, że dziś służyć 


człowiek, ten 


yI. 

Hr. Stassingk stał się teraz codziennym go- 
ściem w pałacyku da Cazów. Prawie każdego 
wieczoru przychodził na objad. Innych zaproszeń 
nie przyjmował, z wyjątkiem na urzędowe uro- 
czystości w zamku, u ambasadnrów i ministrów, 
gdzie pokazywać się musiał. Nawet w takich 
dniach przychodził, usunąwszy się stamtąd wcze- 
śnie, na chwilę, aby opowiedzieć, jak nudnym 
był wieczór. Czasami chodził z panem i panią 
da Caza do teatru lub cyrku. Wszystkie inne 
stosunki towarzyskie zaniedbał. 

Marya da Caza zaklęła go w swoje koło i 
tylko tam przychodził, gdzie ona była. 

Pan da Caza bardzo się cieszył z częstych 
wizyt Stassingka. Jeżeli byl: u niego wisczorem 
sami panowie, to najczęściej po objedzie siadali 
do wista, przy którym palih i pili piwo. Ponie- 
waż jednak Marya da Caza nie znosiła dymu ty- 
toniowego, musieli przenosić się do pokoju pana 
da Caza lub do sali bilardowej. Nawet w biblio- 
tece nie pozwalała pani da Caza palić, po- 
nieważ stamtąd dostawał się dym do jej białego 
budusru. 


I nic mu nie odpowiedziała. (C. d. n) 
możemy się spotykać. Ale że pan da Caza przypomniał sobie wła- 
— Przyjdę. śnie, że jeden koń niedomaga, nie zauważył 
— Kiedy? tego. 
GyDa>a* W zu i mn py eh gatun A. óv, 


Z. 


| m ran A m 


Lwów, ul. Kilińskiego (obok Kawiarni Wiedeńskiej) 


Ceny umiarkewane stałe. 


Futra do podróży, paletoty męskie i Saki damskie podług najnowszych fasonów, Peleryny, Źakiety, 
Kołnierze, Ben, Zarękawki, Czapeczki damskie, Kełpazi Czapki męskie, Skóry we wszyst- 
kich gatunkach pojedynczo i hurtownie, oraz Wierzchy gotowe do futer męskich jakoteż damskisb. 
Materye najnowsze na wierzchy w oome wyborze. 


mniki na żądanie franco. 
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GAZETA NARODOWA z Niedli dnia 29 Października 1905 Nr. 248 


Z L 


żenie przez oświatę do dobrobytu. Inne państwa | szkolnej, które dotyczą nauki religii i dał tu prze- 
na zachodzie dążyły odwrotnie : przez dobrobyt | śliczny pogląd, jak chciałby mieć prowadzoną 
do oświaty. Zdaje się, że to było racyonalniej- | naukę religii, a przedewszystkiem katechizmu w 
szem. My robiliśmy wszystko dla oświaty, bar- | szkołach. Żądał też zarazem odpowiedniej rewizyi 
dzo mało dla dobrobytu. Przemysłu tu niemal | podręczników szkolnych i uwydatnienia w nich 
nie mamy ; mamy jedynie przemysł naftowy i | zasług papiestwa itd. Rewizyę tę roszerzyć jednak 
gorzelniany, A rzecz dziwna, szkół przygotowują- | należy i w innych kierunkach. Oto trzeba je kar- 
cych do tego przemysłu nie ma. Ideałem mło- | dziej przysiósować do narodowego charakteru 
dzieży uczącej się jest złoty kołnierz i niestety | Jako dalszą zaś pożądaną reformę wskazał roz. 
młodzieź nie może stawiać sobie innych wielkich | szerzenie nauki obcych języków, a nie tylko ję- 
ideałów pracowania dla kraju, gdyż ani nie znaj- | zyka niemieckiego, który w naszych warunkach 
dzie w kraju odpowiednich pól, ani nie ma po- | jest nam niezbędnie potrzebny, ale i na inve obce 
trzebnych do tego szkół. P. Cielecki wyraża więc | języki, bo dla posiadających je, cały świat jest 
przekonanie, że należy tworzyć średnie szkoły | otwarty. Wspomniał wreszcie mowca o jednora- 
zawodowe i przenieść do nich cały ten balast tej | zowej nauce szkolnej, która nie wydała doda- 
młodzieży, która gimnazyów skończyć nie może. | tnich rezultatów, przeciwnie przyczyniła się nad- 
Przemówienie swe, które izba nagrodziła oklaska | zwyczaj wiele do obniżenia karności szkolnej 

mi, zakończył postawieniem rezolucyi, połecającej y 
wydziałowi kraj, aby w porozumieniu z radą | mowca bardzo smutny fakt. który się w jednem 
szkolną krajową przedłożył na następnej sesyi | z takich gimnazyów w Krakowie zdarzył, miano- 
wnioski dążące do pomnożenia średnich szkół | wicie o demonstracyjnie nieprzyzwoitem zacho- 
zawodowych, odpowiadających potrzebom kraju. | waniu się jednej nauczycielki podczas nabożeń- 


P. Tomaszewski polemizował z wezo- |5tw3- Fakt ten napiętnował mowca nadzwyczaj 
rajszymi wywodami p. Oleśnickiego i cyframi | 9StO i Wskazał go jako przykład odstraszający 
wykazywał, że szkół średnich ruskich w stosun- |! Wyciągnął też z niego odpowiednie przestrogi. 
ku do zapotrzebowania kulturalnego Rusinów jest Koniec swoj mowy zwrócił p. Kozłowski 
więcej, niżeli polskich, datami zaś zbijał wywody | 49 P Oleśnickiego. Zbił jego niesłuszne zarzuty 
ruskiego posła, jakoby młodzież ruska w szko- |Í Wystąpił przeciw gimnazyom takim, w których 
łach polskich była niesprawiedliwie traktowaną | UCZY Się dzieci polityki i nienawiści. Szkoła po- 
i zaprzeczył, jakoby w ogóle panowała jakaś winna być rozsadnikiem zdrowego idealizmu i 
antiruska tendencya w szkolnictwie krajowem. | SOTACegO patryotyzmu. Ale idealizmem nie jest 
Następnie przeszedł mowca do uwag rzeczowych | "%dykalizm, a patryotyzm nie jest szowinizmem 
o sprawozdaniu szkolnem. Obawy z powodu nad- (Oklaski). f | 
miernej frekwencyi uczniów w szkołach średnich Ks. arcybiskup Teodorowicz na 
nie podziela i twierdzi, że gdy ta młodzież nie | WStĘPie swej godzinnej prawie, z wielką swadą i 
znajdzie chleba w urzędach, zwrócić się będzie przepięknym językiem wygłoszonej mowy, okre 
musiała na inne pola pracy. Jest przeciwnikiem 
tworzenia nowych typów szkół, które młodzież 
mają odwieźć od gimnazyów. Sądzi też, że mło- 
dzież, któraby takie szkoły skończyła, również 
znajdzie się bez chleba, bo tych kilka fabryk, ja- 
kie są, nie pochłonęłyby całego kontyngentu wy- 
kształconej przez te szkoły młodzieży. Jedynym, 
zdaniem p. Tomaszewskiego, środkiem zaradze- 
nia nadmiernej frekwenoyi jest najostrzejsza kla- 
syfikacya uczniów. Zalecał wreszcie stawianie 
większych wymagań do suplentów. W końcu bro- 
niąc szkoły przed zarzutem społeczeństwa, iż szko- 
ła dzisiejsza nie wychowuje, podniósł, iż w obec 
przepełnienia szkoły może ona wychowawczo 


działać tylko w malutkim zakresie. W tem miejscu dost) 
" c scu wspomniał dostojn 

P. Kozłowski w długiej mowie, wy-| smutnej aferze w niem Ana 44 Kra. 
głoszonej z doskonałem opanowaniem przedmiotu | kowe, gdzie nauczycielki stały całkiem otwarcie 
i ogromnym spokojem, dotknął całokształt spraw | pod sztandarem bezwyznaniowości. A takich 
naszego szkolnictwa. Z przemówienia jego biła czynników demoralizujących jest wiele 
przedewszystkiem nadzwyczajna miłość do szkol- Dowiaduje się więc młodzieniec iż książka 
nictwa, serdeczna troska o nie i ona to sło: | jakaś jest właśnie źródłem i krynicą życia, iż 
wom mowcy nadawała ton „gorący i pociągała | wobec pieśni z niej dobytej wielcy wieszcze prze- 
słuchaczy, którzy go otoczyli zwartem kołem. P. | szłości jak Mickiewicz i Krasiński są chyba prze- 
Kozłowski odmierzał wszystko sprawiedliwie; wy- starzyłymi bardami, z których rwrąca się do 
rażał wdzięczność tym i za to, którzy i za co na| lotu dusza dzisiejsza już się wyzwoliła. k 
eenah, lecz z drugiej strony bezwzględnie Obok literatury działa na dzisiejszą młodzież 
i bardzo stanowczo wytykał niedomagania i żą- | teatr, który taką ma wielką rolę w życiu naro- 
dał poprawy. Przedewszystkiem wskazał na to,|dowem by stare ideały wskrzeszać a nowe bu- 
że uchwalone od lat wielu przez sejm rezolucye | dzić pod warunkiem, że tę rolę rozumie, że na 


ligii w szkołach średnich. W tym kierunku za 

równo sprawa podręcznika do nauki, jak jej cały | 
system, jak sposób wykładów, leżą kościołowi | 
bardzo na sercu. Zainteresowanie się zaś sprawą | 
szkolnictwa wogóle i sprawą łączności religii ze 
szkołą, zainteresowanie tak widoczne wśród człon- 
ków izby, są dla mowcy pociechą ua przvszłość. 
; Co do potrzeb nauki religii, to domaga się , 
ks. arcybiskup harmonii między tą nauką a inne- | 
mi; domaga się, aby tego, czego uczą katecheci, 
nie psuły inne przedmioty. Na rzecz religijnego 
wychowania młodzieży muszą współdziałałać 
wszystkie czynniki. I nie tylko czynniki w szkole ; 
działające, ale całe otoczenie, całe społeczeństwo. | 


Mówiąc o gimnazyach żeńskich przypomniał | 


dzono hucznymi oklashi, a 
skłądało mu gratulacye. no spóźnionej 


g nicą rosyjską nie | 


wyda- 


słuchano słów ks. arcybipa z wielką uwagą | wanie bezpośrednich biletów jazdy do Rosyi i przyj. 
i przy stosunkowo bar: liczaym komplecie | mowanie towarów ku stacyi Granica zostało wstrzy- 


posłów. 


mane., To samo odnosi się do linii sosnowickiej, 


O 2-30 zamknął maałek posiedzenie, za- | Według wiadomości z Niemiec ruch osobowy i to- 


powiadając następne na 1iedziałek 10 rano. 


Sprawy jmowe. 


(Parcelacya aank kraj.) 


Komisya bankowa :yjęła wczoraj opraco- | cyjnych w kościele 0O. Jezuitów musimy sprostować 
wane przez p. Hupkę sprozdanie z działalności | omyłkę, która się tam wkradła. 
banku krajowego, uchwaąc, oprócz absoluto- | konklazyjne we wtorek wygłosi nie O. Wróblewski 


ryum, następujące rezoliu : 

I. Sejm poleca wyałowi kraj. spowodo- 
wać zarząd banku krajo:go, aby przy udziela- 
niu kredytu instytucyom izedsiębiorstwom parce- 
lacyjnym trzymano się stępujących zasad: 

1) Pożyczki mogą ť udzielane, jak dotąd, 
tylko na każdy posze:gólny interes parce- 
lacyjny z osobna. 

2) Pożyczka może;ć udzielona tylko w 
razie przedłożenia dyreki, zatwierdzonego przez 
radę nadzorczą, względn przez powołany przez 
nią ad hoc organ planu arcelacyjnego, skreślo- 
nego na podstawie zgłosń osób, mających chęć 
nabycia gruntów. 

8) Rada nadzorczabaku krajowego od 
mówi 
parcelacyjnego, jeżeli z ego okazuje się: 


warowy wstrzymano także na liniach: Wierzbołów- 
Petersburg i Częstochowa- Herby. 
Kronika lwowska. 


Uroczystość beatyfikacyjna. Odnośnie do 
wezoraj podanego porządku uroczystości beatyfika- 


Mianowicie kazanie 


T. J., lecz ks. prowincyał Haczela. 


Rozwój miasta. Konsorcyum przedsiębior- 
ców budowlanych zakupiło po prawej stronie ulicy 
Stryjskiej, poniżej cmentarza obszar grantu, ciągnący 
się aż do ulicy Pełczyńskiej i postanowiło rozparce- 
lować go, a poprowadzić środkiem drogę prywatną, 
Konsorcyam to odniosło się do magistratu o konsens, 
Na gruntach 00. Dominikanów przy al. Leona ; 
Sapiehy powstanie w roku przyszłym również wiele, 
parcel budowlanych ; grunta te zakupiła spółka ar- ; 
chitektów i finansistów z p. Cybulszim na czele. | 
Obliczają, że stanie tam około stu kamienie. | 


+ Dyrektor ursędn budowniczego. Sekcya 
organizacyjna rady miejskiej w sprawie rozpisania | 


zatwierdzenia rzedłożonego jej planu | konkursu na posadę dyrektora miejskiego urzędu bu- 


downiczego merytorycznej uchwały o wniosku magi- 


a) że zamierzoną je doszczętna par: |stratu, aby rozpisać na tę posadę konkurs wewnętrz- 
celacya obszaru dorskiego, bez po-|ny, nie powzięła, ale stosownie do uchwały, powzię- 


zostawienia odpowiedni 


przeważająca część, czy | nowo powstać, 


do budynków  foł- | tej we środę na posiedzeniu pełnej rady, uchwaliła 


Ślił stanowisko książąt kościoła wobec nauki re- | Warcznych wielkości resy folwarcznej. b) że | sprawę tego wakansu odesłać do komisyi organiza- 
czy | cyjnej, celem traktowania łącznego z reorganizacyą 


powiększyć się mających ospodarstw nie może | urzędu budowniczego. Tem samem zostało już uchy- 


mieć warunków zdrowegi i samodzielnego go- 
spodarczego bytu. 

IL. Sejm poleca wydałowi kraj. przedkła- 
dać corocznie wraz ze spawozdaniem o Banku 
krajowym, szczegółow sprawozdania 
o dokonanych przy pomoce! banku krajowego par- 
celacyach. 

(Szkoły Ind i zminarya.) 

Komisya szkolna zakiczyła wczoraj obrady 
nad referatem p. Jaworskięo o stanie wychowa- 
nia publicznego w szkołacł ludowych i semina- 
ryach nauczycielskich, przjmując sprawozdanie, 
zakończone szeregiem rezolcyj, mianowicie, aby: 
1) żądać powiększenia liczy seminaryów nauczy- 
cielskich; 2) żądać nowychbudynków dla semi- 
naryów ; 3) żądać powięksania liczby inspekto- 
rów krajowych i systemizorania inspektora kra- 
jowego dla rolnictwa; 4) weszcie, ażeby posady 
nauczycielskie w seminaryah nauczycielskich ob- 
sadzano przedewszystkiem andydatami z kwali- 
fikacyą nauczycielską dla skół średnich. 

(Propinaca.) 

Komisya budżetowa młatwiła wczoraj cały 
projekt ustawy o kraj. ophtach szynkarskich i 
kraj. opłacie konsumcyjnej əd piwa. 

(Sól.) 
Komisya solna załatwła wczoraj opracowa- 


w sprawie nauki religii w szkołach średnich nie | deski teatralne daje to, co znękaną duszę krzepi 


znajdują należytego uwzględnienia; nauka religii 
traktowaną jest ciągle jako przedmiot drugorzę- 
dny i dlatego nie może wywierać pożądanego 
konkretnego wpływu na wychowanie szkolne. Po- 
dobnie rzecz się ma i z nauką historyi polskiej, 
która jest niedostatecznie nauczaną. W ogóle też 
żalił się mowca, że komisya szkolna co roku pod- 
nosić musi te same skargi, wytykać ta same luki 
a rada szkolna krajowa ich nie uwzględnia. Prze- 
cież to razić musi, jeżeli sejm raz po razu upo- 
mina się o wyjaśnienia a wyjaśnień tych nie 
otrzymuje Mowca radby widzieć w sprawozda- 


i podnosi. Ale jeśli w zamiau teatr karmi mło- 
dzież odpadkami zwyrodniałych operetek fran- 
cuskich albo tendencyjnych sztuk obliczonych na 
prozylityzm dla zasad wywrotowych, wtedy oddzia- 
ływanie jego jest zgubne i nieraz między sztuką 
wchłoniętą przez rozgorączkowaną wyobrażnię 
młodzieńca jednego wieczoru a jego późniejszą 


rolą, jako apostoła przewrotu  ścis zachodzi 
związek. Bo najtrwaiej na serce młodzieńcze od- 


działywuje co się umiało wedrzeć pod okrywę 
lśniącej wyobraźni i promiennego ideału. 
Mowca przy tem wyraża żal, że do wy- 


niach rady szkolnej krajowej, oprócz dat staty- | jątków dzisiaj należą ci mężowie stanu i ci wy- 
stycznych, które z pewnością są bardzo cenne | bitni ludzie, którzyby chcieli młodzieżą materyal- 
także obraz, czy i jak spełniane są polecenia | nie i moralnie się zająć, podnosząc ją przez zej- 
rady, obraz tego, jak postronne wpływy oddzia- | ście ku niej i zżycie się z nią. 

ływują na młodzież szkolną i co rada Szkolna Następnie mówi mowca o potrzebie kie- 
przedsiębierze, aby tym wpływom, o ile one Są | runku narodowego w szkolnictwie, które jakkol- 
szkodliwe, przeciwdziałać. Zaznaczył też mowca | wiek się podnosi, to jednak zawsze jeszcze nosi 
potrzebę powiększenia sił Rady szkolnej kra- |na sobie ślady w całym ustroju szkolnictwa du- 
jowej. cha obcego, — którego ojcem duchowym jest 

Przechodząc do szczegółów, wspomniał p. pruski system szkolny. 

Kozłowski najpierw o wyrażeniu się p. Oleśni- Niestety regulamin nowej rady szkolnej pod 
ckiego, który skarzył się, jakoby p. namiestnik | względem autonomicznego pierwiastku pozosta- 
w swej wstępnej mowie powiedział, iż za dużo | wia wiele do życzenia; przecież biurokracya mo- 
uczniów uczęszcza do gimnazyów. P. namiestnik | że tylko zyskać przez szczerą pomoc czynników 
tak nie powiedział. Powiedział tylko, że stosunek | autonomicznych, któreby publiczne wychowanie 
uczniów szkół gimnazyalnych do realnych jest opierając o ustrój odpowiedni wymogom na- 


nierównomierny ze szzodą tych szkół ostatnich. 
I tak jest istotnie. Potrzeba nam starać się o 
większą równowagę między wykształceniem inte- 
lektualnem a produkcyą materyalną, potrzeba 
tworzyć ludzi dla społeczeństwa pożytecznych. 
W pierwszym więc rzędzie należy dążyć do 
zwiększenia frekwencyi w szkołach rolniczych, 
tem bardziej, że rolnictwo przestało już być 
dzisiaj żyłą złotą i wymaga fachowego przysposo- 
bienia, należy dalej dążyć do wyrobienia techni- 
ków, których kraj nasz z powodu budowy kana- 
łów, regulacyi rzek, melioracyj, rosnącej Sieci 
kolejowej coraz więcej potrzebować będzie: na- 
leży także wyrabiać ludzi dla przemysłu fabry- 
cznego, który się rozwija. Zarazem jednak po 

łożył tu p. Kozłowski ogromny nacisk na kształ- 
cenie ducha młodzieży; trzeba krzepić muszkuły, 
ale także trzeba krzepić hart duszy, trzeba wy 

rabiać inicyatywę, wolę i energię. 

Pociągnął następnie mowca bardzo piękną 
paralelę między wychowaniem w Anglii, a u nas 
i z doskonałą znajomością przedmiotu, dodając 
jeszcze przykłady ze Szwecyi i Danii, podawał 
zalecenia, mające na oku przedewszystkiem dobro 
i zdrowie samej młodzieży. Młodzież ta potrze- 
buje powietrza, przestrzeni i słońca, potrzebuje 
wypoczynku i zabawy i tego wszystkiego radby 
jej mowca dostarczyć, przestrzegając jednak 
z drugiej strony karności, bo kto się nie nauczy 
słuchać, rozkazywać nie potrafi, przestrzega- 
jąc surowo, by młodzież obowiązki swoje speł- 
niała, 

Następnie mówił o potrzebie reformy szkol- 
nej. Dłuższy ustęp poświęcił sprawie kształcenia 
suplentów i potrzebie zakładania internatów dla 
kandydatów na nauczycieli szkół średnich. Mówił 
potem o przeładowaniu nauką w szkołach śre- 
dnich, przyczem wyraził pewne wątpliwości co do 
tego przeładowania. Powstaje ono nie skutkiem 


jakiejś istotnej wielkości materyału, ale raczej 
skutkiem tego, że nauka nie jest dość metody- 
cznie udzielaną, że poszczególni profesorowie, 


każdy z osobna, uważają swój przedmiot za je- 
dynie ważny i roszerzają go bez względu na 
inne ponad miarę, że wreszcie uczniowie nie 
uczą się regularnie i stoją później wobec za- 
niedbanego materyału. 

Z największem uznaniem podniósł następnie 
<, Kozłowski te ustępy ze sprawozdania komisyi 


Sklad i pracownia futer 


rodowego ustroju tem samem pomogły do uzdro 
wienia szkolnictwa. 

Następnie omawia mowca rolę Kościoła w 
życiu publicznem, wyjaśniając szczegółowo, jak 
ją pojmować należy i ezyniąc aluzyę do dających 
się dziś słyszeć maksym, które Kościołowi przy- 
pisując i słusznie rolę apostolską jednak nie 
słusznie i niekonsekwentnie właśnie w imię tego 
wysokiego posłannictwa radziby go odciąć od 
życia publicznego, do którego Kościół zawsze ma 
prawo, jeśli jest jaka sprawa religijna i mo- 
ralna. 

Nawiązuje ten wywód do protestów podję- 
tych przeciw ustrojowi szkolnictwa w Austryi w 
r. 1868. Jakkolwiek protesty przez episkopat 
podówczas podjęte były po ustawie, to jednak po- 
siadały doniosły charakter moralny, przez nie 
bowiem przemawiało sumienie katolickie i one 
dawały wytyczną na przyszłość. 

W końcu mowca mówi o dwu sztandarach, 
między które poczyna rozdzielać się świat, sztan- 
darze Krzyża pod którego cieniem żyją wszystkie 
ideały narodowej i rodzinnej tradycyi i sztanda- 
rze wywrotu, który oparty o doktrynę antichrze- 
ściańską wszędzie ją skrapla w czyny wywro- 
towe. 

I niejeden profesor wykrojony z Fliegende 
Blätter z pergaminowych ust wygłaszający zasa- 
dy antyreligijne nawet nie przypuszcza, że pra- 
cuje dla uezni, których Bourget w swoim Disci- 
ple z taką analizą psychiczną odtworzył. 

Nawiązując tę uwagę do obecnych wypad- 
ków w Rosyi, daje wyraz mowca uczuciom, jakie 
przepełniają wszystkich przy wieściach o paleniu 
się Warszawy, tego miasta, które całe zmieniło 
się w żywą pamiątkę cierpień męczeńskich 
narodu. 

Ale ręka zbrodnicza która targa się na jej 
mury nie dosięgnie jednak duchownego znicza, 
gdzie niby w katakombach kryją się żywe ideały 
miłości ojczyzny i Boga ; kryją się i przechowają 
Się na czas sposobny. 

Jeśli bowiem nikt nie wie co jutro przy- 
niesie, jeśli jakaś straszna konwulsya wstrząsa: 
jąca olbrzymem mocarstwa w niwec obraca ra- 
chuby polityków i wojska, to jednak wolno po- 
nad nim wznieść oczy tym, co przy Krzy- 
żu stoją a unieść je z tą wielką szeroką na- 
dzieją: żyje Bóg sprawiedliwy. 


przy 


ne przez p. Merunowicza grawozdanie o kraj. 
administracyi sprzedaży soli, ucbwalając wszyst- 
kie proponowane rezolucye, a między temi naj 
ważniejszą o wezwanie rząda, ażeby oddał w za- 
rząd lub dzierżawę kraju sainy i kopalnie gali- 
cyjskie. 


Lwów, dnia 28 października 1905 
Kalendarzyk 
W niedzielę 29 października Narcyza Bisk, — 
Gr. kat. Łonhyna M, — Kal, słow. Damelii. 
Wschód słońca 8:47, zachód 438 
W poniedziałek 30 października Klaudyusza. — 
Gr. kat. Osyi Pr. — Kal słow. Przemysława. 
Wschód słońca 6 50, zachód 4.37. 
Wu wtorek 31 MA Wolfganga t — 
Gr kat. Łuki Ap. — Kal. słow. Godzimira. | 
Wschód słońca 6'51, zachód 485 


W środę 1 listopada Wszystkich Sw. — Gr. 
kat, Joiła Pr. — Kal. słow. Warcisława. 
Wschód słońca 652, zachód 4'35. 
— Pani namiestnikowa hr. Potocka wy- 


celem udania się do Wilna do 
swej matki hr. Tyszkiewiczowej, która zachorowała, 
W Szczakowej dowiedziała się pani namiestnikowa, 
że ruch pociągów skutkiem strajków przerwany, 
wróciła tedy do Krzeszowic i tam wyczekuje otwar- 
cia na nowo komunikacji, 


Mianowanie wczorajsze zwyczajnym profe- 
sorem  wszechnicy Jagiellońskiej dotychczasowego 
nadzwyczajnego profesora dr. Władysława Leopolda 
Jaworskiego, pomnaża zwyczajne katedry 
krakowskiego Uniwersytetu o jedną więcej katedrę 
anstryackiego prawa cywilnego. Prof. Jaworski od- 
był dziesięcioletnią praktykę prawniczą w prokurato- 
ryi skarbu, przed siedmiu zaś laty został nadzwy- 
czajnym profesorem uniwersytetu Jagiellońskiego. Od 
kilkunastu lat pojawiające się w pismach fachowych 
rozprawy prof. Jaworskiego, poruszające szereg kwe- 
styj, przedstawiają interes nietylko dla prawników 
zawodowych, ale i dla szerszych kół, odnoszą się 
bowiem, jak praca p. t. „Parcelacya ze stanowiska 
prawnego” do nujaktualniejszych i najżywotniejszych 
spraw, W kołach prawników zawdzięcza prof. Ja- 
worski uznanie głównie dwutomowemu dziełu o pra- 
wie hipotecznem i również dwutomowemu wyda- 
wnietwu kodeksu cywilnego, najobszerniejszemu z 
dotychczasowych wydań. Jako poseł miąsta Krako- 
wa zasiada prof. Jaworski w sejmie od początku 
bieżącej kadencyi, pracując w dziedzinie szkolnictwa 
ludowego i spraw agrarnych. Zajęć prof, Jaworskie- 
go dopełnia jego udział w redakcyi Czasu i praca 
w radzie miejskiej krakowskiej, której jest człon- 
kiem. 


jechała ze Lwowa 


—  Wiądomości dyecezyalne. Dyecezya tar- 
nowska. Przeniesieni: Ks. Józet Szewczyk z Szcze- 
panowa do Otfinowa; ks, Stefan Müller z Dobrkowa 
do Lubziny, ks. Franciszek Sikorski z Zaborowa do 


Dobrkowa. Odznaczony exposit. canon. ks. Józef 
Wójcik kapłan wojsk. w Rzeszowie, ks. Michał 
Rozmus kapelan zakładu więziennego w Wiśniczu, 


przeszedł w stan spoczynku, z tej okazyi odznaczony 
krzyżem kawaler. orderu Franciszka Józefa. Instytu- 
owany na prob. ks. Józef Padykuła w Rajbrocie. 
Prezentę otrzymali: ks. Ignacy Rajezak expozyt w 
Odporyszowie na probostwo w Jurkowie, ks. J. Wil- 
czeński na prob. w Zbyszycach. Konknrs na kape- 
lana w Wiśniczu rozpisany do 15 listopada. Dnia 
listopada odbędzie się konferencya ks. dziekanów w 
Tarnowie. 


Połączenie z Warszawą dalej przerwane. 
Dyrekcya kolei północnej podaje do wiadomości, że 
przerwa w ruchu kolejowym z Rosyą trwa dalej i że 


— 


Braci LU BELSKICH 


ul. Wałowej l. 3, we Lwowie. 


lonem powołanie na szefa budownictwa miejskiego 
kandydata z grona obecnych urzędników technicz- 
nych magistratu, Sprawa się przewlecze, lecz roz- 
strzygniętą będzie w drodze Konkursu zewnetrznego. 


— W sprawie cytądeli. Donosiliśmy przed 
paru miesiącami, że z dwóch stron podniosły się do 
rządu żądania o zwrot nieprawnie rzekomo ongi za- 
branych gruntów cytadeli przez skarb państwa, 
względnie o wydanie depozytu, podobno wówczas na 
(rzecz właściciela przez rząd złożonego, żądanie pod- 
niesione przez p. A. Wronowskiego, potomka dawnych 
właścicieli po mieczu i p, W. Łodyńskiego, potomka 
po kądzieli. Podanie wniesione swego czasu przez 
p. Łodyńskiego o wypłacenie depozytu w kwocie 
400.000 k. zostało obecnie zwrócone jako nieuza- 
sadnione. 

> Konsulat angielski we Lwowie powsta- 
nie w najbliższej przyszłości. Kierownietwo tego 
konsulatu powierzył rząd Wielkiej Brytanii prof. Ro- 
manowi Załozieckiemu. 

Szkarlatyna szerzy się — jak zwykle o tej 
porze — dość groźnie we Lwowie. W szpitaliku św. 
Zofii brak miejsca dla chorej dziatwy, której liczba 
wzrasta z dniem każdym, W szpitalu głównym nie 
ma też miejsca. Dziś ma się odbyć w tej sprawie 
posiedzenie magistratu. 


Urzędnicy kolejowi lwowscy odbyli wczo- 
raj zgromadzenie, na które przybyło także kilku po 
słów, i po dłuższej dyskusyi nad kwestyą polepsze- 
nia bytu wybrali komisyę, złożoną z pp. Hinglera, 
Makusza, Dobrzańskiego, Krzysztofowieza, Leistiny 


* 
— 


i Souppera, która do dni 14 ma wygotować odpo- 
wiedni memoryał i zawieść go do ministerstwa 
kolei. 


Szkoła nank politycznych rozpoczyna 


CawnityBmdj 10K- ieluionia, a drugi okros wykładów. 
Program kursu pierwszego (październik-grndzień) za- 
wiera nazwiska następnjących docentów: dr. Stanisł. 
Grabski (pojęcie i podział nauk społecznych), dyr. 
St. Majerski (geografia ziem polskich), dr. Zdzisław 
Próchnieki (ogólna nauka o państwie), dr. Zbigniew 
Pazdro (zarys statystyki ziem polskich), prof. dr. 
S. Łyskowski (encyklopedya prawa), dr, A. Winiarz 
(nstrój polityczny i społeczny Rzeczypospolitej pol- 
skiej), prof. dr. J. Buzek (narodowość i prawo na: 
rodowościowe w państwie nowożytnem). Nadto semi- 
narya zapowiedzieli: prof. dr. Ochenkowski (ekono. 
miczne), prof. dr. Finkel (historyczne), p. Jul. Ten- 
ner (ćwiczenia w wymowie). Wykłady odbywać się 
będą codziennie w lokalu szkoły przy ul. Teatralnej 
23 (gmach skarbkowski). Inauguracya nowego roku 
odbędzie w poniedziałek 30 bm. o 6 wieczór w lo- 
kalu szkoły. 

Otrzymujemy następujące pismo; Jako ka: 
techeta gimnazyum, w którem odbyła się opisana w 
onegdajszym numerze (ag. Nar. uroczystość św. 
Patrona, upraszam o sprostowanie niezgodnej z pra 
wdą wiadomości, jakoby katecheta gr. kat. obrządku 
„zwolnił uczniów swoich od obowiązku wysłachania 
nabożeństwa i zachęcił ich do wyjścia z kościoła, 
gdyż kazanie miał wygłosić Rusin wprawdzie, ale 
prawdziwy brat Polaków*, jak to czytamy we wspo 
mnianej notatce, W imię prawdy stwierdzić tu mu- 
szę publicznie, że uczniowie gr kat. obrządku na 
szego gimnazyum pozostali do końca na nabożeń- 
stwie i wyszli z kościoła dopiero po odśpiewaniu 
wspólnie z Polakami końcowej pieśni na cześć áw. 
Patropa, zamykająsej obchód i uroczystość, Lwów 
dnia 27 października 1905. 

Ks. dr. Jan Ciemniewski. 


+ Poświęcenia nowej „fabryki musztardy 
Vitellio“ dokonał w dniu 25 bm. ks. kan. Go- 
razdowski, jako proboszcz paraf. przy ul. św. Zofii l 
11, a kraj i m. Lwów zyskały nową fabrykę, która 
za cel powzięła dobrocią swego wytworu wyrugować 
towar obcy, często wyłącznie niemiecki lub wiedeń- 
ski, który pod różnemi etykietami „veritable* za- 
pełnia nasze rynki, zbywając swoje towary. By cel 
ten osiągnąć, podzieliła fabryka swoja wyroby na 8 
główne gatunki, których nazwy zyskały u nas pra- 
wo obywatelstwa a więc gatunek angielskiej, fran- 
cuskiej i krermskiej musztardy, a jako nowość wpro- 
wadza w każdym gatunku dwa poddziały — mocniejszy 
i słabszy, mamy więc do wyboru musztardę mocniej- 
szą i słabszą i tak angielską prima i secunda, ta- 
kąż francuską i kremską, Jako praktyczną nowość 
zauważyliśmy osobłiwszy, własny fagon naczyń szkla- 
nych, a to karafki i karafinki na angielską i kremską 
a wprowadzenie tychże dozwala szerokiej publicz- 
ności praktycznie zużytkować ja po wyczerpaniu zawar- 
tości ich na wodę lub soki, szyjka bowiem szeroka 
a krztałt nie wywrotny; nowość nadto w prowadze- 
nin fasonu szklanek zwykłych i płaskich, dogodnych 
w podróży; nowością wreszcie bardzo praktyczną jest 
uchylenie potrzeby użycia korkociąga a to przez 
przesunięcie taśmy po pod korek, której końce ująć 
silniej wystarczy, aby odkorkować zawartość, w końcu 
samo ustrojenie wyrobów tej fabryki metalowemi 
kapslami i etykietowanie świadczy o dobrym guście, 
z jakim fabrykant podaje towar do rąk publiczności; 
ten dobry gnst a nie krzykliwość przypomina szla- 
chetne wyroby fabryk angielskich. 

Tyle napisaliśmy o zewnętrznym wyglądzie wyro- 


RZE = = e 
Mowę ks. arcybiskı Teodorowicza nagro- | żadne bezpośrednie pociągi ii 
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bów tej fabryk', teraz opowiemy coś o wyrobie; pró- 
bowaliśmy go, ale tak dobrych wyrobów, jak angiel- 
ska prima i secunda, tndzież secunda francuska do- 
tąd w handlu naszym niema. Zresztą imponuje nam 
pedantyczna czystość, dobrze zrozumiana przy Wwy- 
tworze artykułu konsumcyjnego, do czego zapewne 
znacznie przyczyniło się zastosowanie motoru elektry- 
cznego we wszelkich działach fabrykacyi. 

Z obowiązku wreszcie kronikarskiego winniśmy 
nadmienić, że właścicielem nowo założonej „fabryki 
musztardy Vitellio“ jest znany technik-przemysło- 
wiec, p. Jerzy Żelechowski, uczeń były szkół średnich 
i wyższych krakowskich, od 18 lat osiadły we Liwo- 
wie, właściciel przedsiębiorstwa p. t. „Centralne 
Binro Ogłoszeń“ przy ul. Kopernika 11, a dziś we 
willi swej „Vitellio“ przy ul. św. Zofii 11 nową 
placówkę dla przemysłu krajowego założył. On to ja- 
ko praktyczny przemysłowiec obmyślił te wszystkie 
wyżej wymienione nowości i on sprojektował sam 
rysunek etykiet i secesyjnych afiszów, które się tak 
właściwie do reklamowania tego artykułu nadają, 


Kronika krajowa. 


Z Brodów donoszą: Marszałkiem powiatowym 
wybrano ponownie p. Salę, zastępcą marszałka wy- 
brany został p. Horodyński, dotychczasowy bowiem 
wicemarszałek poseł Wład. Gniewosz, z powodu za- 
jęć w radzie państwa nie chciał przyjąć tej go- 
dności. 

Studenei warszawscy w Krakowie. Na- 
przód donosi, że do studentów warszawskich, ba- 
wiących w Krakowie, nadeszło wezwanie do powro- 
tu. Po wyczerpującej dyskusyi uchwalono rezolucyę, 
że na wezwanie kolegów z Warszawy należy po- 
wrócić, aby czynnie poprzeć bojkot uniwersytetu 
warszawskiego.  Rezolucya powstrzymuje się od 
wszelkiego dawania wskazówek młodzieży warszaw= 
skiej. Uchwałę podpisało 54 studentów, kilku wstrzy- 
mało się od głosywania, a 15 założyło votum sepa- 
ratum. 

Samobójstwo Angelissa. Z Krakowa tele- 
fonują nam dziś: Dziś o 9 rano w rzymskiej łazience 
odebrał sobie życie Włodzimierz Angelus, 
były właściel zakładu zastawniczego, skazany na 4 
lata więzienia. Strzał rewolwerowy skierowany w 
prawą skroń roztrzaskał czaszkę i obryzgał kabinę 
krwią i mózgiem Denat ubrany był w czarny anglez, 
czarne spodnie i czarny krawat; po strzale wpadł do 
wanny, skąd wydobyto go już nieżywego. Rewolwer 
leżał w wodzie; wystrzelone były dwa nabojs, jeden 
poprzednio gdzieś za miastem widocznie dla wypró- 
bowania broni, drugi w łazience. Angelus zostawił 
dwa listy, pisane w łazieuce, jeden zalepiony, z adre- 
sem Eugenia Angelusowa, Krowoderska 41, drugi 
bez adresu, niezalepiony, tej treści: „Nazywam się 
Włodzimierz Angelus, Krowoderska 41. Odebrałem 
sobie życie, bo nie mogłem znieść hańby wyroku. 
Byłem uczciwym człowiekiem; cała wina, że nie 
umiałem oprzeć się szajce lichwiarzy, którzy mnie 
wyzyskiwali i do wiezienia wtrącili. Dzienniki mnie 
zabiły moralnie, robiąc słonia z komara; sąd pobłą- 
dził wielce, że Małkowskiego (głównego kapitalisty) 
nie aresztował i pozwolił mu uciec, On winien, on 
powinien siedzieć. Nie ma sprawiedliwości, lub głu- 
pia. Biedne dzieci cierpią za nieoględność ojca, nie 
za winę ojca. Umieram z czystemi rękoma, bez ma- 
jątku, poprostu w nędzy, bez winy żadnej. Oszustwa 
nie dopuściłem się. Sąd do dziś nie zna sprawy i 
nie znał toku interesów zakładu. Słuchał błędnie 
świadków poszkodowanych, pod przysięgą. Świadko- 
wie zeznali, co fant nowy w sklepie kosztował, sąd 
nie badał co fant wart był, jaką miał wartość w 
chwili zastawienia. Tutaj zbłądził na moją krzywdę, 
bo strony wylikwidowały dla zarobku większe straty, 
niż poniosły przez machinacye Małkowskiego. Bożena 
Rogoyska to typ wyzyskiwaezki, niaeh- pod tą- samą 
przysięgą dziś zezna, ile jej złoto warte było w dniu 
sprzedania. Jestem bardzo rozdrażniony. Znajdą się 
zapiski w domu dla użytku cieka voh i dzien- 
ników. Angelus .* 


Kronika powszechna. 


Sprawa dr. Becra. Z Wiednia donoszą, że 
izba radna sądu wyższego uchwaliła wypuścić dr. 
Beera, skazanego na 3 miesiące aresztu za zbrodnię 
przeciw obyczajności na wolną stopę zae kancyą 
200.000 kor. 

$ Monte Carlo w Amsterdamie. Z Amster- 
damu donoszą: Cały Amsterdam interesuje się obeo- 
nie żywo procesem, toczącym się przed tamtejszym 
aądem przeciw klubowi dobroczynności — le club 
internationale le bienfaisance — którema proku- 
ratorya zarzuca, iż wyłndzonego przywileju królew- 
skiego nadużył i z jego pomocą przeszło rok utrzy- 
mywał bank gry hazardowej na wielką skalę. Klub 
ten mianowicie miał stanowić centrum Życia towa- 
rzyskiego, miał w swych lokalnościach gromadzić 
cudzoziemców, którzy chętnieby się w wesołem to= 
warzystwie zabawili — 8 z dochodów swoich miał 
większą część ofiarowywać na cele dobroczynności 
publicznej. W tych warunkach oczywiście pozwole- 
nie królewskie nastąpić musiało, wnet potem też wy- 
najęto wspaniałą willę w eleganckiej części miasta i 
rozpoczęto club de bienfaisance reklamować. 1 po- 
częli się tam zjeżdżać Francuzi, Niemcy, Anglicy — 
ba nawet wcałe licznię Amerykanie, życie w klabie 
toczyło się wesołym pędem, dochody wzrastały i co- 
raz więcej przybywało tam gości, „by wspomódz bie- 
daków.* Istotnie po pewnym czasie zasilono kasy 
kilku stowarzyszeń dobroczynnych datkami z docho- 
dów  „klubn*, w kwocie ..kilkunastu koron. 
I bawiono się dalej wesoło, lał się szampan, goście 
się zmieniali, ale życie zawsze było to samo, zawsze 
pełne werwy i ochoty. Gdy jednak jakaś dama z 
Ameryki wyszła z klubu bez grosza, tak że nie 
miała czem opłacić hotelu, gdy znowu jakiś Franouz, 
zostawszy bez pieniędzy, chciał sobie życie odebrać 
pod progiem klubu — wówczas prasa poczęła się 
bliżej zajmować „zabawami towarzyskiemi* w klubie 
„dobroczynności.* Pewien dziennikarz potrafił nawet 
zdobyć kartę wstępu — a przypatrzywszy się zaba- 
wom w klubie, dał w jednym z dzienników szcze- 
gółowy a bardzo sensacyjny opis scen, jakie się w 
klubie rozgrywają. Kończąc swój artykuł, wezwał 
ów dziennikarz ubogich w Amsterdamie, aby pienią- 
dze, które im przyobiecano a których im nie dano, 
sami sobie zdobyli. Istotnie zaraz najbliższego wie 
czoru klub został oblężony przez czarną masę bieda- 
ków amaterdamskich, domagających się wydania 
obiecanych pieniędzy, a sceny te powtarzały się na- 
stępnie przez dłuższy ozas. Wglądnęła w to i po- 
licya i ostatecznie prokurator zdecydował się wnieść 
przeciw kilku bohaterom z klubu oskarżenie. „Dy- 
rektorowie" o niczem nie wiedzieli, Zapewne grano, 
ale była to niewinna zabawka, prywatnie przez 
członków inicyowana. O krupierach nikt nie słyszał, 
bo byli nimi kelnerzy. Wesoło było zwłaszcza pod- 
czas przesłuchania pewnego adwokata greckiego, 
który opowiadał, jak jeden z dyrektorów prawie co= 
dziennie brał cięgi od portyerów, jak członkowie 
„dyrekcyi* wzajem obelgami się obrzucali, nazywali 
się złodziejami i oszustami itp. A że publiczności 
było na rozprawie wiele i że takie opowiadania wy- 


Polecamy na sezon zimowy Swój świeżo sprowadzony zapas futer w skórkach, iakoteż gotowych futer 


damskich i meskich, kołnierze, zarękawki, 
kuśńnierstwa wohbodzących. — Również utrzymujemy na 


ezapki baranie, serdaki i wiele innych rzeczy w zakres 


składzis wielki wybór sakna na pokrycia futer 


i takowe przerabiamy podług na'mowszych fasonów i liczą wszystko po możliwie najniższych cenach. 
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woływały szaloną wesołość w audytoryum, zadanie 
przewodniczącego senatu było bardzo trudne; koroną 
jednak wszystkiego była mowa obronna jednego z 
adwokatów. „Pan prokurator zarzucił oskarżonym, iż 
omylili władzę. Czy może przez telerowanie gry? 
Jakto — a czyż gra nie jest przyjemnością? Na 
przyjemności zaś władze pozwoliły. Obiecywaliśmy je 
zresztą w naszych programach i na biletach wstepu. 
Ergo! — A że biedni mało dostali od klubu, to 
już wina nie dyrekcyi. — Gra ma być niemeralną ? 
To niemożliwe. Wszak w Niemczech żyje minister, 
który przez hazard stał się popularnym. Przede- 
wszystkiem jednak należy pamiętać, że klub ten 
spełniał rolę bardzo patrycotyczną. Wszak tyle pie- 
niędzy wywożono corocznie z Amsterdamu i całego 
państwa do Monaco. A teraz nietylko te pieniądze 
zostają, ale je jeszcze przywożą do nas obcy, — Tak 
mniej więcej argumentował obrońca, Wyrok zostanie 
ogłoszony 5 listopada — a oczekują go w Amster- 
damie z naprężeniem, 

$ Nowe suknie balowe. Wesołą i miłą dla 
fikalskich mamy do zanotowania wiadomość. Niechaj 
odetchną! Oto treny i wogóle długie suknie, które 
tyle zamięszania na balach wywoływały, które sta- 
wały się przyczyną częstych wypadków, gdy się w 
nie nogi dansera wplątały, a isamym uroczym dan- 
serkom nie mało sprawiały kłopotu, bo je obszarpy- 
wano i obdzierano, mają według rozkazu wszech- 
władnej mody zniknąć w tym roku z widowni. Po- 
nadto zaznaczyć warto, że najnowsza moda wprowa- 
dza suknie empire, poniżej piersi lekko wcięte i 
przypominające nieco suknie reformowe. Będą one 
jednak bardziej obcisłe i będą więcej przylegać do 
ciała, tak że piękna budowa postaci kobiecej zyska 
na tej zmianie ogromnie. 

Zmarli. 
Julia Schuppowa ze Steinów, wdowa po 

radcy skarbowym, umarła we Lwowie, przeżywszy 
lat 85. 


Ze stowarzyszeń 

Walne zgromadzenie tow. „Ochrona Młodzieży“ 
odbędzie się © listopada b. r. o 6 wieczorem w auli 
szkoły im. Kr. Jadwigi. 

Wydział tow. łyżwiarskiego zawiadamia, że do- 
roczne walne zgromadzenie odbędzie się w lokalno 
ściach Stawów Panieńskich B względnie w razie bra- 
kn kompletu 4 listopadu rb. o 6 wieczór. 

XXXI walne zgromadzenie delegatów stowarz. 
zarobkowych i gosp. odbędzie się w Krakowie w tow. 


wzaj. ubezp. 10 i 1i listopada br. 


Z całego swiatu. 


Wiedeń. Na tut. uniwersytecie przyszło dziś 
do demonstracyi przeciw rektorowi  Filipovicowi, 
który zerwał stosunki z wydziałem niemieckich sto- 
warzyszeń studenckich z powoda demonstracji prze- 
ciw nowemu prof. sztuki Dvorzakowi. Wołano: 
„Precz z rektorem!“ „Niech żyje niemiecki charakter 
uniwersytetu“ i śpiewano „Wacht am Rhein“. 


Stam powietrza. Sprawozdanie centralnej sta- 
cyi meteorologicznej we Wiedniu i austryackich kolei 
państwowych. Dnia 27 października 1905 r.o godz. 7 
rano. Czerniowce —02, Tarnopol——, Lwów —02. 
Skole +20 Przemyśl —.— Jarosław 4-06. Tarnów 
——. Nowy Zagórz 4-11 Kraków 4-14. Praga —01 
Wiedeń +-1'8. Semmering —5'4 Budapes«t 4-41. Ischl 
—26 Riva ++41 Tryest 4-11'4 Celsyusza. 


Ruch artystyczno- ilerdok] 


Ks. Tomasz Dąbrowski: „Kazania na nie- 
dziele całego roku“; serya druga, 8-vo, str, 407; 
Kraków, 1905. Ks. Dąbrowskiego kazania mają już 
ustaloną sławę i całkiem zasłużone wzięcie, byśmy 
je potrzebowali dopiero zalecać czytelnikom. Jeśli 
dziś o nich na tem miejscu wspominamy, to czyni- 
my to tylko dlatego, by wskazać, że świeżo wydane 
kazania są pracą zupełnie nową, stanowić tedy będą 
drugi tom niedzielnych kazań. Zalety te same, jakie 
cechowały dawne publikacye autora, znamionują i to 
najnowsze jego dzieło. Uderza przedewszystkiem 
jasność wykładu, treściwość, praktyczność i szeroki 
zakres tematów, nadających się dla każdego koła 
słuchaczy. Język wszędzie poprawny i przystępny, 
argumentacya Ścisła i przekonywująca. 

Oprócz nauk na wszystkie niedziele kościelne- 
go roku mamy tu jeszcze na końcu kilka kazań o- 
kolicznościowych na niektóre uroczystości. B. 


* Ks. Leon Gąsiorowski: „Droga do pozna- 
nia Boga... rozmyślania na każdy dzień w roku“, 
tomów 2, Mikołów 1905. Mamy przed sobą nowe 
ascetyczne dziełko, podręcznik do pobożnych rozmy 
ślań, o tyle godne uwagi, że jest oryginalne a o- 
parte na wielkiem doświadczeniu i praktycznej Zna- 
jomości potrzeb życia. Autor złożył w tem dziełku 
dowody liczne wielkiego znawstwa Pisma św. i 0j- 
ców Kościoła, których nauką posługuje się z łatwo- 
ścią, świadczącą o niezwykłej erudycyi. 

Treść rozmyślań opiera się na perykopie ewan- 
gelii świątecznej i niedzielnej, a nadto na praktycz- 
nych materyałach. Uwagi i refteksye poparte wszę- 
dzie dobranemi sentencyami z Ojców Kościoła; w 
każdem zastósowaniu znać, że to pisze kapłan, któ- 
remu nie tajne biedy Życia i odpowiednie lekarstwa. 

Rozmyślania same mają tę cenną zaletę, że 
nie są zbyt rozciągłe, ale treściwe, zazwyczaj z trzech 
nie wielkich punktów złożone i w sam raz do wy- 
magań medytacyi zastosowane. 

„ Jako zatem praktyczny i pożyteczny podręcz- 
nik, dziełko ka. Gąsiorowskiego zasługuje na polece- 
nie. Korzystać zaś mogą zeń równie dobrze duchowne, 
jak iświeckie osoby, wszyscy znajdą w niem i zdro- 
wą naukę Ascetyczną i światło, a podane w formie 
wdzięcznej i owiane serdecznem ciepłem prawdziwej 
pobożności. AB. 

* Z Filharmonii. Cezary Thomson grać będzie 
w niedzielę 29 bin. w Filharmonii, Nie ulega wątpli- 
wości, iż słynny ten i w całym Świecie artystycznym 
tak uwielbiany artysta cieszyć się będzie takiem 
gamem uznauiem i u nas we Lwowie. Thomson 
grał w piątek z olbrzymiem powodzeniem w Kra- 
ap. iego teatru miejski 

Ropo r lwowskiego te ego. 

rż więć po R a „Karykatnry'', wieczór 

“ú juszki. 

iran wedciałek „Safnduły Sardou. 

We wtorek „Chopin“. Ostatni i pożegnalny wy- 
ztęp Kaftalównej i Drzewieckiego. 
E 

Z POZNANIA. 
(Telegrafem i pocztą.) 

= Polski organ centrowy, wychodzący w Kró- 
lewskiej Hucie, Gazeża katolicka, redagowany przez 
głośnego podczas pobytu swego w Berlinie ka. dra 
Stefana, gani organ centrowy Oberschlesiche Zes- 
fung za to, Że nawołuje centrum, aby zmieniło swą 
dotychczasową politykę i zerwało zupełnie z Polaka- 
mi. Gaseta katolicką pisze, że centrum, jako partya 
katolicka swej polityki chrześcijańskiej i sprawiedli- 
wej zmienić nie może, choćby inna polityka była 
„jak najpraktyczniejsza*, Centrum poniosło klęskę 
dlatego, że zostało okrzyczane jako partya hakaty- 
styczna, 


| RE 


Samuel Fischer ał 


Ostatnie wiadomości. 


W sejmie bukowińskim, wnieśli — jak już 
donosiliśmy — posłowie dr. Aureli O n c i u | (Ru- 
mun wolnom.), dr.Jan Wolczyński (Rumun 
konserw.) i prof. dr. Alfred Halban (klub 
polsko-orm.) imieniem swych stronnictw pr o- 
jekt propinacyjny. W  wywodach 
swych dr. Onciul podnosił z uznaniem wpływ, 
jaki politycy polscy wywarli na uzyskanie 
ważnych dla finansów krajowych korzyści, z 
czego obecnie i Bukowina ma korzystać, a 
prof. Halban stwierdził przy tej sposobności 
zbawienne znaczenie zgodnego 
współdziałania Galicyi i Bukowiny w 
sprawach gospodarczych, przeciwstawiając temu 
wspólnemu działaniu wpływy zachodnie, obu 
krajom nieprzychylne. 

Prof. dr. Halban przybył dziś do Lwowa, 
aby zaznajomić się z ostateczną redakcyą wy- 
pracowanej przez komisyę gal. sejmu ustawy 
propinacyjnej; klub polsko-ormiański bowiem w 
sejmie bukowińskim, a z nim i klub rumuński, 
przywiązują wielką wagę do wzajemnego poro- 
zumienia się obu krajów w tej sprawie. 


Spoczynek niedzielny. 

Najbliższy numer Dziennika ustaw i rozpo- 
rządzeń krajowych zamieści obwieszczenie na- 
miestnictwa z 26 października 1905 o uregulo- 
waniu w myśl ustaw z 16 stycznia 1895 i 18 
lipca 1905, o spoczynku niedzielnym i świą- 
teczuym dla Galicyi. 

$. 1. Dla następujących kategoryj przemy- 
słu praca w niedzielę jest dozwolona, a to: 1) 
piekarze przy wyrobie pieczywa do 8 rano po- 
tem od 10 wieczór; do przedsiębrania robót 
przygotowawczych może być użytą poniżej wy- 
mieniona ilość" pomocników już od 8 wieczór, pod 
tym jednak warunkiem, że ci pomocnicy skończą 
pracę o 6 rano: a to w piekarniach, które za- 
trudniają mniej jak 10 robotników, jeden po- 
mocnik, w piekarniach zatrudniających 10 do 20 
robotników, dwóch, a w piekarniach zatrudnia- 
jących więcej niż 20 robotników, trzech pomo- 
cników ; — przy sprzedaży pieczywa do godzi- 
ny 11 przed południem i od godziny 6 do 7 
wieczorem. Od 10 rano nie wolno używać po- 
mocników 1 uczniów, którzy byli zatrudnieni 
przy wyrobie, do sprzedaży i roznoszenia pie- 
czywa. 2) cukiernicy i piernikarze, przy wyrobie 
towarów, które do spożycia świeżo sporządzone 
być muszą, do godziny 10 rano, przy sprzedaży 
przez cały dzień, 3) rzeźnicy i handlarze dzi- 
czyzny; wyrąb i sprzedaż dozwolone do 11 rano; 
4) masarze i trudniący się wyrobem kiełbas przy 
wyrobie do 10 rano, a przy sprzedaży od 7 do 
11 przed południem; 5) fryzyerzy, golarze i pe- 
rukarze: praca w niedziele dozwolona do 2 po 
południu a w czasie karnawałowym przez cały 
dzień; 6) mleczarnie — sprzedaż nabiału tylko 
do 11 rano; 7) pieczenie i sprzedaż pieczonych 
maronów, jakoteż sprzedaż wyrobów cukierni- 
czych i piernikarskich dozwołoną jest przez cały 
dzień; 8) wiązanie i sprzedaż naturalnych kwia- 
tów od 11 przed południem a w czasie karna- 
wałowym nadto od godz. 5 do 8 po południu, 
wreszcie w dniach 31 października, 1 i 2 listo- 
przez cały dzień; 9) wyrób kwiatów sztucznych : 
praca przy sprzedaży w niedziele przypadające 
w dniach 31 października tudzież 1 i 2 listopada 
dozwolona przez cały dzień, w inne zaś niedziele 
tylko w tych godzinach, w których sprzedaż  to- 
warów wogóle jest dozwoloną. 

$. 2. Pomocnikom zatrudnionym w wymie- 
nionych w §. 1. kategoryach przemysłu produ- 
kcyjnego, © ileby w niedziele zatrudnieni byli 
dłużej, niż przez 8 godziny, należy pozostawić 
spoczynek przynajmniej 24-godziny bądź w na- 
stępną niedzielę bądż też jeśli to ze względu na 
przedsiębiorstwo jest niemożebne w innym dniu 
powszednim, albo spoczynek trwający po 6 g0- 
dzin w 2 dniach tygodnia. 

$. 3. Przedsiębiorcom przemysłowym żydom, 
którzy zatrudniają wyłącznie pomocników żydów 
i tak sami jak i wszyscy ich pomocnicy zacho- 
wują regularnie spoczynek w pracy w sobotę 
przez 24 godzin, dozwolona jest praca w niedzielę 
w przemyśle produkcyjnym z wykluczeniem jednak 
połączonej z tym przemysłem sprzedaży pod wa- 
runkiem, że robót swych nie będą wykonywać 
publicznie i że roboty te nie sprawiają większego 
łoskotu. 

8. 4. Praca przy sprzedaży towarów w prze- 
myśle handlowym dozwolona jest w niedziele : 
a) we Lwowie i Krakowie, oraz w gminach pod- 
legających ustawie gminnej z 18 marca 1889 z 
wyjątkiem gmin Biała i Brody od 8 do 11 rano, 
b) w Brodach, Husiatynie i Podwołoczyskach od 
8 do 10 rano i od 3 do 6 popołudniu, c) w 
Białej i we wszystkich innych miejcowościach 
w kraju od 7 do 11 rano. - 

§. 4. W ostatnią niedzielę przed Bożem 
Narodzeniem, oraz w niedzielę, na którą przy- 
pada wilia Bożego Narodzenia dozwoloną jest 
praca niedzielna przy sprzedaży towarów w prze- 
myśle handlowym od 7 rano do 3 popołudniu; 
nadto dozwoloną jest praca w tym samym wy- 
miarze czasu we wszystkie niedziele przez cały 
rok na dworcach kolejowych dla sprzedaży 
artykułów żywności i dzienników. W święto pa- 
trona kraju, oraz w dnie odpustowe w miejscach 
odpustowych sprzedaż dewocyonaliów dozwolona 
od 7 rano do 3 popołudniu. 

$. 6. W tych miejscowościach, do których 
odbywają się wycieczki, zastrzega sobie namie- 
stnictwo wydanie pozwolenia na rozszerzenie 
czasu pracy w niedzielę do sprzedaży pewnych 
przedmiotów. Tak samo udzielać będzie namie- 
stnictwo osobnych pozwoleń na przedłużenie 
czasu pracy w niedzielę dla sprzedaży pewnych 
przedmiotów, w tych miejscowościach, które liczą 
mniej aniżeli 6000 mieszkańców i w których 
ludność okoliczna zazwyczaj w niedzielę zaspa- 
kaja swoje potrzeby co do zakupna towarów. © 

8. 7. Jeżeli w jakiem  przedsiębiorstwie 
handlowem pomocnicy w niedziele dłużej niż 
przez 3 godziny są zatrudnieni, należy im na 
przemian pozostawić zupełnie wolną drugą nie- 
dzielę, lub gdyby to było niemożliwe połowę in- 
nego dnia w tygodniu, jako ozas spoczynku. 

„8. 8. Tak w niedzielę, jakoteż i w inne 
dni świąteczne należy pomocnikom przemysło- 
wym z uwzględnieniem ich wyznania pozostawić 
czas potrzebny do uczestniczenia w  przedpołu- 
dniowem nabożeństwie. 

$. 9. Drzwi wchodowe do lokalów przezna- 
czonych do przyjmowania publiczności mają być 
zamknięte w tych godzinach, w których praca 
przy sprzedaży towarów w niedziele nie jest do- 
zwolona, Jeżeli łącznie z przemysłem handlowym 
wykonuje się w spólnym lokalu inny przemysł, 
odmiennie co do spoczynku niedzielnego unormo- 


Lwów, ul. Teatralna li. 
ówny skład różnych 
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wany, a urządzenie lokalu zarobkowego uniemo- | ch ny. Tramwaje nie kursują. Wszystkie sklepy 
żebnia oddzielenie poszezególnych przemysłów w | zamknięte. Usposobienie wzburzone. 


sposób zabezpieczający dokładne zachowanie do- 
tyczących przepisów © spoczynku niedzielnym, 
obowiązuje względem całego ruchu surowszy 
przepis spoczynkowy. 

$. 10. Praca biurowa i kantorowa w nie- 
dziele w przemyśle handlowym i produkcyjnym 
o ile w tym ostatnim praca tyczy się sprzedaży 
towarów wchodzących w zakres tego przemysłu, 
dozwoloną jest w czasie od 9 do 11 rano z tem, 
że zatrudnionym w tej pracy pomocnikom należy 
przyznać co drugą niedzielę zupełnie wolną. 


Telegramy i telefonematy 


z dnia 28 października 1905. 


Z ziem pelskich. 


Warszawa. (T. p.) Wczorajszy pożar, który 
zresztą powstał prawdopodobnie skutkiem wyła- 
dowanie się elektryczności, wkrótce ugaszono. 
Strajk powszechny się rozpoczął; panuje atoli 
względny spokój, jakkolwiek naprężenie umysłów 
jest wielkie. 

Warszawa. (Biuro koresp) Wczoraj ogło- 
szono strajk powszechny, dziś wszystkie sklepy 
mają być pozamykane. Generał gubernator ogło- 
sił stan wojenny trzeciego sto- 
pnia. Po g. 8 nie wolno pojawiać się na 
uliey. 

; Berlin. Local Ansg, donosi, że na podsta- 
wie polecenia gen. gubernatora bramy domów 
zamykane są już o 5 wieczorem a restauracye 
najpóźniej o 9. 

Wiedeń. Dzienniki tutejsze powtarzając 
alarmujące wiadomości nadchodzące z Warszawy 
do dzienników berlińskich, zaznaczają, że są one 
prawdopodobnie przesadzone. Nie dają w szcze- 
gólności wiarę doniesieniem Ostdewt. Ztg., jakoby 
znaczna część Warszawy stała w płomieniach, 
(Jest to już stwierdzone, że berlińskie donie- 
sienia o Królestwie są przeważnie niepraw- 
dziwe). 

Poznań „Dziennik Poznański* omawiając ruch 
rewolucyjny w Rosyi, pisze: 

„Dziś możemy zapewnić, że nas juź od 
dość dawna doszły posłuchy o zawiązanej dnia 
2 lutego rb. konwencyi wojskowej, na mocy któ- 
rej dwa ościenne dla Rosyi mocarstwa upoważ- 
nione będą wprowadzić na razie każde po dwie 
dywizye w zachodnie dzierżawy państwa. Zdawało 
się to do niedawna jeszcze „plotką“ polityczną, 
której na zachodzie wierzyć nie chciano, a dziś 
jakoby się jednak zanosiło na bliższą możność ta- 
kiej kombinacyi. 

| „Straszna rzecz pomyśleć, co z tego wszyst- 
kiego wyniknąć może; w każdym razie dla nas 
napewno ostateczny upadek ekonomiczny, głód i 
wszystkie następstwa plag, o których odwrócenie 
do Opatrzności suplikujemy. A. potem? Brater- 
stwo ludów i jego błogosławieństwa? Brzask no- 
wej ery? 

„Nie chcielibyśmy być pesymistami, ale tru- 
dno obronić się od przypuszczenia, że po za tą 
„rewolucyą* stoją w ukryciu potęgi, którym 
nie chodzi bynajmniej o „braterstwo ludów“, — 
tylko o zmarnowanie słowiańskiego świata, który 
jest dość naiwny, żeby działać przeciwko sobie 
a dla interesu chytrych jego przeciwników. 


Z Mosył. 


Ruch rewolucyjny. 

. Peterburg. (Godz. 1 w nocy). Od godz. 6 
wieczorem odbywają się na uniwersytecie zgro- 
madzenia osób, należących do wszystkich warstw 
ludności, adwokatów, aptekarzy, rzemieślników, 
osób z zawodów wolnych, robotników, kolejarzy, 
studentów itd. W zgromadzeniach tych bierze 
udział kilka tysięcy osób, w tem także osoby 
w uniformach oficerskich. Wygłoszono mowy 
treści rewolucyjnej. W akademii umiejętności 
ulokowano silne oddziały wojska. O godz. 12 
zgromadzenia jeszcze trwały. 

Ze strony poinformowanej słychać, że straj- 
kujący zdecydowani są unikać wszystkiego, coby 
prowadziło do krwi rozlewu lub dało peęwód do 
użycia broni przez wojsko, że jednakże bez- 
względnie chcą wszystko uczynić, aby P eters- 
burg,Peterhofiokolicę ogłodzić. 

Ponieważ zecerzy strajkują gazety od jutra 

nie będą wychodziły. 
Także w akademii sztuk pjęknych, w szkole 
inżynierskiej i w instytucie technologicznym od- 
bywają się zgromadzenia, w których biorą udział 
tysiące osób. Wszędzie panuje zupełny spo- 
kój, policyi nie widać. 

„Na Newskim Prospekcie i za dworcem Mi- 
kołajewskim ustawione Są wielkie oddziały ka- 
waleryi i piechoty; ulicami przeciągają patrole. 
Przedmieścia silnie są obsadzone wojskiem. 

Koleje finlandzkie wieczorem wstrzymały 
ruch na liniach rosyjskich, tak, że Peters- 
burgjest teraz zupełnie odcięty. 

Petersburg. Na podstawie ukazu gen.-gub. 
Trepowa zakazano odbywania zgromadzeń na 
uniwersytecie i w innych zakładach naukowych. 
Trepow zezwolił jedynie na zgromadzenia w kil- 
ku teatrach i w domu ludowym na przedmieściu 
Wyborskiem; lokale te znajdują się w dzielni- 
cach fabrycznych. 

Betersburg. Ukaz carski, zmieniający usta- 
wę o zgromadzeniach, zawiera znaczne ograni- 
czenia dotychczasowych postanowień. Zgroma- 
dzenia obecnie muszą być zgłaszane na trzy dni 
przedtem i z podaniem celu, oraz musi być do- 
puszczony zastępca rządu, który ma prawo za- 
żądać od przewodniczącego nazwisk mowców, 
oraz może zgromadzenie zamknąć. Zgromadzenia 
pod gołem niebem są zabronione. Za przekrocze- 
nie tych postanowień przewodniczący zgromadze- 
nia może być ukarany aresztem do 3 miesięcy 
albo grzywną do 300 rubli, inni uczestnicy zgro- 
madzenia aresztem do L miesiąca albo grzywną 
do 100 rubli. 

Ejdkuny. Według nadeszłych tu wiadomo- 
ści z Moskwy, reprezentowane tam stronni- 
ctwa polityczne uchwaliły uło- 
żyć się z sobą wytrać własny 
rząd i działać samoistnie. 

Moskwa. W elektrowni praca spoczywa. 
Magazyny monopolu wódczaneg» zamknięte. 

Petersburg. Urzędowo ogioszono, że w mie- 
ście Charkowie i w okręgu charkowskim 
zaprowadzono stan wojenny. 

Rewl. Wczoraj wieczorem  przewrócono 
liczne słupy telegraficzne. Skutkiem uszkodzenia 
gazowni ulice są bez światła. Tłumy robotników 
przeciągają ulicami i strzelają. 

Saratów. Panuje tu strajk powsze- 
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Rewl. (Pet. Ag.) Teatr tutejszy stoi w pło- 
mieniach. 

Irkuck. (Pet. Ag.) Rozpoczął się strajk na 
kolęi Zabajkalskiej. 

Aszabad. (Pet. Ag.) Personal kolei central- 
no-azyatyckiej zaprzestał pracy. 

Moskwa. Moskiewscy fabrykanci wysłali do 
gen.-gubernatora deputacyę z zawiadomieniem, 
że nie uważają zawieszania stanu wojennego za 
rzecz pożądaną; uważają za konieczne pozwolenie 
robotnikom na odbywanie zgromadzeń, dalej żą- 
dają aby duma zorganizowana była na zasadzie 
wolności i aby ludowi przyznano elementarne 
swobody. 


Petersburg. (T. wł.). Wieczorne dzienniki 
wczorajsze wyszły jeszcze, dziś jednak Żadne 
dzienniki nie wyjdą. 40 aptek zamknięto. 

Pociąg, którym wybitni urzędnicy jechali do 
Petersburga, stanął w odległości 4 klm, przed 
celem podróży. Resztę drogi odbyli piechotą. 

Dotąd wpłynęło 90.000 rubli z zagranicy 
do kasy strajkowej, 

Petersburg. (T. wł.). W Odessie strze- 
lało wojsko do dzieci szkolnych; wiele 
jest rannych. 


Katedra melioracyi. 
Wiedeń. Polnische Corr. dowiaduje się, że 
z początkiem roku szkolnego 1906/7 będzie na 
lwowskiej politechnice utworzona katedra melioracyj. 


Sejmy. 

Praga Sejm czeski na wczorsjszem 
posiedzeniu po dłuższej dyskusyi przekazał przed- 
łożenie o zmianie ordynacyi wyborczej komieji. 

Następnie p. Baxa uzasadniał wniosek na- 
gły o powszechne prawo głosowania wraz z przy- 
znaniem prawa głosu kobietom. 


Macedonia. 

Konstantynopol. Sułtan odmówił przyjęcia 

na zbiorowej audyencyi ambasadorów państw 
obcych w sprawie macedońskiej. 


Szwecya-Norwegia. 

Sztokholm. Król Oskar szwedzki wystoso- 
wał do sthortingu norweskiego pismo, w którem 
uznaje Norwegięza państwo samo- 
dzielneizrzeka się korony nor- 
weskiej, która mu w ciągu lat tyle trosk 
przyniosła. Król wyraża nadzieję, że stosunki 
obu narodów będą dobre, a ponieważ życzy so- 
bie, ażeby oba narody przynajmniej teraz żyły 
w zgodzie, nie może przystać na to, ażeby któ- 
ryś z jego rodziny zasiadł na tronie norweskim, 
Pismo kończy się ponownem życzeniem szczęścia 
dla narodu norweskiego. 

Sztokholm. Król oznajmił na radzie gabi- 
netowej, że odtąd będzie używał tytułu króla 
Szwedów, Gotów i Wendów, oraz, że z powodu 
rozwiązania unii z Norwegią, zamiast dotychcza- 
sowego hasła „za pomyślność bratnicb narodów“, 
będzie hasło „za pomyślność Szwecyi*. 


Parlament niemiecki. 
Berlin. Parlament niemiecki zwołany zostanie 
już na 16 listopada. 


Lippe-Biesterfeld. 

Lipsk. Senat sądu Rzeszy rozstrzygnął spór 
o prawo dziedziczenia księstwa Lippe-Detmold na 
korzyść linii Lippe-Biesterfeld, a więc na Korzyść 
obecnego regenta tegoż księstwa. (O dziedzictwo 
księstwa Lippe ubiegał się książę A.dolf-Schaumbueg, 
szwagier Wilhelma lI i był przez cesarza bardzo 
topierany. Sąd Rzeszy odrzucił jednak jego pre: 
pensy6.) 


Madryt. Po wczorajszej radzie gabinetowej 
wydano do dzienników oficyalny komunikat, że 
z powodu dokonanego wyboru obu izb ministro- 
wie pragną, ażeby ich pozostanie w urzędzie nie 
przesądzało tego, co kraj i sytuacya polityczna 
wymaga. Dlatego równocześnie uchwalają oddać 
swe teki do dyspozycyi premiera, który ma o tem 
zdać sprawę królowi. 

Lizbona. Przybył tu prezydent Loubet. 


Rozmaitości. 


$ Dziennikarki zwiększają coraz to bardziej 
zastępy publicystyczne. Najwięcej stosaukowo dzien- 
nikarek, utrzymujących się z pióra, jest w Amery- 
ce: 2198, następnie w Niemczech 1200; przed 10 
laty było ich w tem państwie tylko 410. We Fran- 
cyi i na ziemiach polskich procent pań, pracujących 
w redakcyach jest nieznaczny, W Anglii jest ich 600. 
Z liczby 1200 dziennikarek niemieckich 35 proc, 
zajmuje się sprawami politycznemi, 4 proc. omawia 
życie na willegiaturze, bale, zabawy; 43/, pr. spra- 
wy ekonomii domowej (co jest rzeczą chwalebną); 
5 pr. dział historyczny; 7*5 pr. mody (brawo!), 85 
pr. pracuje na niwie wiedzy; 10 pr. zajmuje się 
krytyką sztuki; 10 pr. pedagogią (całkiem ałasznie). 
Mniej pocieszającym jest atoli objaw, że 18 proc. 
niewiast omawia aprawy ekonomii społecznej; litera- 
turze poświęca się 27 proc. niewiast-publicystek. 
Pensye dziennikarek niemieckich wynoszą rocznie od 
1000 do 6000 marek. Pod tym względem  dzienni- 
karki amerykańskie mają się o wiele lepiej. Niejaka 
pani Mary Booth, redaktorka Harper's Bagar, po- 
biera rocznie 40.000 franków. 


Q Samobójstwa dzieci w Niemczech mnożą 
się s każdym rokiem coraz bardziej. Zdarza się to 
najczęściej z końcem półroczy szkolnych, W ubie- 
głym roku kroniki niemieckie zapisały 79-samobójstw 
uczniów w wieku poniżej lat 15. 

Q Czem byli rekruci przed rozpoczęciem 
służby wojskowej: @awlois podaje zestawienia pro- 
centowe w armii francuskiej. I tak w tym roku wśród 
rekrutów 4045 pre. stanowią włościanie, 3'44 ka- 
mieniarze i murarze, 529 pracujący około drzewa, 
723 metalowey, 2'27 garbarze, szawcy, 2'48 robo- 
tnicy fabryczni, 2'39 młynarze i piekarze, 1:59 rze- 
źnicy, 2:87 woźnicy, 0'89 krawcy, 3-78 marynarze 
i rybacy, 8:64 biurowcy, 0'29 telegrafiści, 0754 ko- 
lejowcy, 22:25 „wolne profesye* i wreszcie 8'18 pre. 
żyjący z renty, 


To i owo. 

— A. (do pośrednika małżeństw): Pan zapewne 
ma w kobietach, dla których pan wyszukał mężów, 
szczere przyjaciółki. 

Pośrednik. Tak. Ale równocześnie 
liczba moih nieprzyjaciół o tyluź mężczyzn się 
wzmogła. 

Szezery. 

Stara i brzydka panna (do lekarza): 
Panie konsylarzu. Mam ciągle wrażenie, że jakiś 
mężczyzna za mną idzie i chće mnie porwać. Ale to 
tylko halucynacya — prawda? 

Lekarz: Niewątpliwie — proszę tylko spej- 
rzeć w lustro. 


[nm Ni s e EE 


Dział ekonomiczny. 


8 Cenę nafty podwyższył komitet kartelowy 
o l koronę na centnarze metrycznym. 


8 Traktat handlowy z Rosyą. Półarzędowy 
Fr latt stwierdza bez żadnych komentarzy, że 
na razie pełnomocnik rosyjski dla traktatu handlo- 
wego wyjechał z powrotem do Rosyi. Faktem jest 
jednak, iż rokowania traktatowe rozbiły się, gdyż 
napotkały na wielkie trudności, ponieważ Rosya, po- 
czyniwszy Niemcom wielkie ustępstwa, nie chce ta- 
kich samych koncesyj przyznać Aastryi. Różnice s83 
tak wielkio, że zaraz na pierwszem posiedzeniu de- 
legatów poznano, iż rokowania nie doprowadzą do 
rezultatu. Ponieważ traktat nowy musi być gotowy 
do 1 marca, mała jest nadzieja, aby dragu konfe- 
rencya dała rezaltał i aby nowy traktat mógł być 
do tego terminu wygotowany. 


8 Z kolei państw. Minist, kolei żel. zarządziło 
utworzenie trzech sekcyj budowy linii Lwów-Podhajce. 
Sekcye te podlegają kierownictwu budowy we Lwo= 
wie i mają siedziby swoje we Lwowie, w Przemy- 
ślanach i Brzeżanach. Z powodu braku odpowiednie- 
go pomieszczenia sekcya przemmyślańska pozostaje na 
razie we Lwowie przy ul. 3 Maja 2. 

Kierownikami wymienionych sekcyj mianowani 
nadkomisarze dla Lwowa A. Jędrkiewicz, dla Prze- 
myślan Jan Wroński, dia Brzeżan Stanisław 
Kaiser. 


Z rynków towarowych. 


Bank rolaiczy we Lwowie. 
Lwów dnia 28 października. 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów. 
Waluta koronowa. > 

Pszenica gotowa od 7:90 do 810, pszenica na 
termina 000 do 0'00. Żyto gotowe 6:00 do 6:20, tka 
na termina -00 do 0:00. Owies obroczny gotowy 620 
do 6:50. Owies obroczny na terminy 0-00 do 000. Ję- 
czmień pastewny 5:60 do 5'90, jęczmień browarniany 
6:80 do 660. Rzepak 11'50 do 11'75. Lnianka 0.— do 
0—. Groch pastawny 670 do 7*-, groch do gotowa- 
nia 8:25 do 900. ka 00700 do 00700. Bobik G'10 do 
6:30. Hreczka 00-00 —, Kukurudza nowa za 56 kilo 
0— do 0*— kukurudza stara 000 do 0:00. chmiel 
nowy za 56 kilo —— do—'—, chmiel stary — do — 
Koniczyna czerwona 50-— do 65*—, koniczyna biała 
45— do 60—, koniczyna szwedzka 55— do 7%—, Ty- 
motka —— do —— 

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy 
od 84— do 8460. Spirytus paritas Tarnopol na ter- 
miny —— do ——, spirytus paritas Tarnopol eks- 
kontyngentowany 21:50 do 21:75. 


Budapeszt dnia 2% października. Kurs w kor. 
i po 50 kig. Notowano pazenioę na paździer. 17 00— 
17-04, pszenicę na kwiecień 17'50—17'52, żyto na paź- 
dziernik 1896--14'00, na kwiecień 1906 1458—1460 
owies na październik 14'64—14-70, na kwiecień 1906 
18:82—13-84, kukurudza na maj 14:04—14'06, rzepak 
na sierpień 25'40) —25'60. 
Oferty: mierne. 
Chęć kupna : mierna. 
Usposobienie : spokojne. 
Pogoda: zimno. 


Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń 28 października (Telegram „Gazety 
Narodowej“). Zamknięciegiełdy o godzinie 2 munut 80 
popoładniu. Akcye austryackiego zakładu kredyto- 
wego 67250, węgierskiego zakładu kredytowego 78250 
Anglobanku 18:00, Unionbanku 56950, Banku dia 
krajów koronnych 44100 Bankvereinu 56450, Boden- 
oreditu 1046-— galicyjskiego Banku hipotecznego 562 — 
kolei państwowych 67850 kolei połuduiowej L21— 
tramwaju A. ——, B. ——, kolej Elbenthal 455:59 
kolei północnej 5700 kolei czerniowieckiej 582700, al- 
piny 54450 Rima Muranya 547<:50, praskiego towa- 
rzystwa żelaznego 2809.— fabryki broni 576—, tureckie 
tytoniowe 88809, galicyjskiego karpackiego Towarzy- 
stwa naftowego 90060 oblig. węg. indemniz. 95:35. 
renta majowa 10905, anstryacka renta koronowe 
10000, węgierska renta koronowe 9535, 56-let. listy 
Towarzystwa kred. ziemskiego, 98'90, 4-procentowe 
listy banku hipotecznego 99 —, 4 i pół procentowe 
listy banku krajowego 10135, 5-procentowe listy Ban, 
ku hipotecznego 11250 4-proceut. Banku kraj. 99:50, 
4i PA pre. Banku kraj. 100'95, 5-procentowe komu- 
nalne Ap Banku kraj. —'—, 4-procentowe ga 
licyjskie obligacye propin- 99:60, 4-procantowe galic. 
pożyczki krajowe z r. 1893 99— 4-procentowa po- 
łyczka miasta Lwowa 9880, losy tureckie 14475 
marki 11753, ruble 252'75. 


NADESŁANE. 


Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada. 

(£ <a | 

JNie kupujcie żadnego jedwabiu 
bez poprzedniego pro wzorów naszych pod gwa- 
rancyą trwałych, bardzo pięknych nowości czarnych, 
białysh i kolorowych. 

Specyalność: Jedwabne materye na toalety 
ślubne, balowe, wizytowe i spacerowe oraz 
na bluzki, podszewki etc. od kor. 1'15 do 13— za 
metr. Sprzedajemy wprost prywatnym i posyłamy 
podług wybranych próbek masterye jedwabne do miesz= 
kań z opłaoonem portem i olem. 


Schweizer & Co., Luzern 028 (Schweiz) 


Seidenstofi-Export. — Kónigl. Hoflief. 
ae "O | 


Milońnikom kakao i czekolady najusilniej zalecane 
Jana Hoffa 


Kandol-Kakao 


posiada możliwie najmniejszą zawartość tłuszozu, 
jest przeto najłatwiejszem do strawienia, nie 
sprawia nigdy zatkania, a przy najwyborniej» 
szym smaku jest nadzwyczajnie tanie. 
Prawdziwe tylko z nazwiskiem 
Johann Hoff 
1s marką oohronną »lwa<, 
Paczki po !% klgr. 90 hal. 
> » 158 > 50 
Wszędzie do nabycia. 


Wszelkie monety zagraniczne ku- 
pują i sprzedają najkorzystniej 


Sokal 1 Lilien 
Dam bankowy i kantor wymiany 


Zlecenia z prowincyi wykonujemy od- 
wrotną pocztą bez dolicz 1a osobnej 
prowizyi. 


Przyjechali do Lwowa d. 28 października. 

Hotel Europejski. (Alberta Szkowrona.) W. 
Dworzyński z Żytomierza, A. M. Ulatowski z Rosyi, 
P. Łępkowski i P. Łobaczewski z Zagórza, dyr. 
Korpulus i F. Lewy z Wrocławia, M. Świtalski, 
W. Musiał, E. Kawiński z Prnchnik, P. Biliński z 
Żółkwi, P. Skarzyńska ze Szwejkowy, T. Kual z 
Wołynia, Z. Zarańska z Drohobycza, komis, Wasser- 


man z Czerniowiec, J. Miihlner z Borszczowa, W. 
Strzelecki z Nowoszyc, R. Pragłowski ze Smo- 
lanki. 


i pojedyńczych skór, gotowe fntra męzkie i damskie, zarękawki, 
kołnierze, czapraki itp., poleca handel założony w roku 1848. 


GAZET NARODOWA z Niedzieli dnia 29 Października 1905 Nr. 248. 


c m A A M M 


| ZENON | ai 


Skoro dziś mięso podrożało, 


debrze jest wiedzieć, że każda zupa przyrządzona na samej wodzie z tłuszczem i jakimikolwiek dodatkami (ciastem lub t. p.) staje się w jednej chwili r pi 


ikai way Priessuitzthal 


w MÓDŁING ped Wiedniem, Założony w r. 1850. 
w najpiękniejszem położeniu wiedeń- Metody leczenia: 
skiego lasu, a przecież o 1/3 godziny od-||| Leczenie woda  |Imhalacya podłag 
dalomy od Wiednia, nadaje się do wszyt- ||| Leczenie elektry- dr. Bulling 
kich rodnajów nerwowych słabości, eznością Psychotherapie 
dla osłabionych i potrzebujacych po- || Pewieirzne i sło-|Kąpiele kwasoro- 


> krzepienia , najlepsza piclęgnacya i neczne kapiele dowe 
dobrą i silną w smaku za dodaniem odrobiny przyprawy fisggt'ege. znakomite skutki. Dobre odżywianie| Masaż 297 
Telefon 47. Cenniki gratis. Zdrowotna gimnastyka, 
Główny lekarz: Dr. Józet Welsa. 
2 owo) 


najlepssy Środek czyszczący krew A 


© 
Syrup = Pagliano, prof. Hieronima Pagliane A 


sporządzany od r. 1838 ściśle Paka saa nej Ge) A pierwotnej przez wynalazce założonej i ebeenie zostającej pod 


Płynny — w proszku — w pakietach. 


Należy żądać zawsze jasno-niebieskiego znaku fabryki z podpisem prof. Gilrelamo Pagliamo. 
Do nabycia we wszystkich większych aptekach. 


kierunkiem jego uprawnionych ierców, firmy, której siedzibą jest FŁORENCYA Via Pandolfini (Italia). Skład dla Austryi : SOCRATE BRACCHETTI-ALA (Süd-T yrol). 
Fe DEAE 
p 000003006 i3724 ianiai aA aaa Pe ai 
i RASOWE tylko 52 et. SG BBGDR AE ABARBÓŹDŚBEA AJ SUELEN EE ŚĆ EE A Kwizdy Fluid 


psy 1. klg. masła 


Nr. telefonu Dyrekcyi 157. 


Zakład Gazowy Miejski we Lwowie 


Marka waż. — Fluid dla turystów. 


Od dawna uznany jako skuteczne, aromatycsne 
woleramie, dla wzmoonienia i pokrzepienia ścięgni 
i muskułów ludzkiego ciała, Prsez turystów, ke- 
larzy, jeźdzców i myśliwych używany z nadzwy- 


Nr. telefonu lokalu sprzedaży 179. 


z + dwerskiege 601 
każdego rodzaju, od najmniejszych karzeł- 1 wszelkie GA, Te po nizkich 


ków do najwiękrzych olbrzymów — posyła 
najdoskenalsze W. FUCHS, Prag-Kla- 
moyka, nr. 6, G. Böhmen. Mały cennik 
bezpłatnie, za nadesłaniem 50 bl. markami 
wielki bogato ilustrowany katalog z drogo- 
«annemi wskazówkami o chowania, poły- 
wieniu i pielęgnowaniu psów, ważny dla 

posiadaczy rasowych psów. 473 


kam». |. „mo WB 
DROBNE OGŁOSZENIA 
po 4 bl od wyrazu. 


Pasztet 


Wład. Bażant, 


Lwów, ul. Halicka 1l. 3. 


«0000737005 


Ww 


kolosalnym 
wyborza na skladzie 
(wzory wysyła opłatnie) 


TAPETY 


Pierścionki, kie wyroby złote i 


srebrne poleca Dratoiszck Kwaśniewski, 


Świeczniki i lampy zwyczajne 1 ozdobne, 

Przybory do oświetlenia, 

Oryginalne palniki ł siatki żarowe 

zastępstwo towarzystwa Auera dla Lwowa), 

Piece gazowe w różnych wielk. do ogrzewania pomieszkań, kurytarzy eto. 

Kuchenki o jednym i kilku płomieniach — dla potrzeby domowej, 
elazka gazowe i aparaty do ogrzewania wody, 

Piece kąpielowe ulepszonej konstrukcji. 


Wymienione przedmioty — w wielkim wyborze, z najlepszego ma- 


czajnym skutkiem dla pokrzepienia i wimecnie- 
nia po uciążliwych wycieczkach. 

Cena , flaszki k. 2*—, 1, flaszki k. 1-20. 
Prawdziwy do Kors w aptekach. 
Illustrvwany cennik bezpłatnie i opłacony 
prsez główny skład: Franz. Joh. Kwizdn, 
c. i k. austr, węg, król. rumańaki i książęco (( 
bułgarski nadw. dostawca. Aptekarz obwodowy: 

Korneuburg koło Wiednia. 653 


Teatr rozmaitości Dependence Bristol. 


Codziennie przedstawienie pierwszorzędnych artystów, Dwie senzacyjne ko- 


poleca 687 


„Systemu Auera” (wyłączne 


nych artykułów, któ- 


i b ki kor. 1 dekoraey e pokoi poleca piw 3 Pi 5 
OR T E Wala has W. Adamski teryału — sa po niskich cenach do nabycia w lokalu sprzedaży medye. — Program familijny. — Poezatek o godz. pół do 9 tej. 39 
Dwór Łapszyu, Brzeżany. ~ EN Zakładu gazewego w Pasażu Mikelascha. 
ademicka 2, i 3 k z > z at $ LL LA RZE, 
Lwów. Piece gazowe ił kuchenki w pojedyńczem wykonaniu TI Lg Aja Parowce Cooka wspaniale, według nowoczesnych wyma- 
15 pożyczać. Zalety opału gazowego są: Wygoda w obsłudze, nadzwyczajna gań urządzony, wyjeżdża regularnie z Karo, Lnxer, Assua- 
czystość, natychmiastowe wyzyskanie ciepła i tamość. nu ài drugiej katarakty podczas egipskiego sezonu turysty- 
3 cznego od listopada do marca. Nadarza się więc najlepsza spo 
. : s sobność zwiedzenia wszelzich świątyń, pomników i wiele in- 
rę Gaz do celów technicznych opłaca się po 18 hal. za 1 metr sześć. ê nych wysoce zajmujących miejscowości górnego Egiptu. 
Ekonoma teb SRE P poste „A / ea wiekn Częste odjazdy. Niskie cemy. 
Ssezur: wice. 185 istniejąca fabryka Pedróże okrężne skembinowane 
po specyalnych cenach, dowolnie ważne ma egipskie 1 sudańskie koleje że- 
T ZaSOWwO został przeniesio- A r OR Ó wW lazne, jakoteż na parowie © Cook*a do wszystkich miejscowości ak + 
u ly "ika sig ryto- do okien wszelkich systemów a pre ke Nowe z luksusem urządzone Ńtahl-Daha- 
Eagenfusza arynna ugera A Eg. s. S agd on w różnych wielkościach będ dl t 
de leski segarmistrzowskiego p. Btani- Ww Adamski F W celu qopłądniejszych Hee Ze e E WA 
-mar e Lwów, u zak 8, Å Pidostzych lat gwarancji za maszyny Narzędzi, 684 = pai KE mA uprasza się zwiócić do 646 
a em. 17 oLe e de szycia d reklam ale a war- 
i y - aje płzytoży ad rati fakit je tiki mu THOS. COOK & SON, Wien I. Stephansplatz 3, 
i ty D ËE ©) lii Fr. Ohladek, handel wyrobów że- wielki skład  genew- 1 flije 
obrączki oraz wszrel- n Gm laznych i metal, Lwów, Mynek 45. skich zegarków 1 in- 


Lwów. pae Halicki, 8. 135 


Praktykant gospodarczy 


éukrów funt 80 ct|z dobrej 
karmelków 40 ot |lomn polskim : 


Znakomitych 
ga "| Bukareszt, 


pelosa Fabryka Troezynskiego, 
ui. Fredry. 17 Pepezcu 43. 


adres Palane Ferma, 
Btrada  Elisakein 
686 


Proszę żądać cennika, 


Naturalne Nalewki OWOCOWE, mianowicie: 


DERENIOÓWK 


w 
« agy aeyn omakiom l zapachem, litrową butelkę po 140, półlitrową butelkę po 75 ct. 


RATAFIĘ 


mięszaną 29 wszysikioh najsziachetniejszych owoców, litrową butelkę po 1-40, półlitrową po 75 ct. 


CNK 


arzewyłszającą dobrocią wszystkie podobne wyroby, litrową butelkę po 140. półłitrową po 75 ci. 


iestylowaną z najpiękniejszej pre Tarih litrową butelkę po 1-40, półlitrową butelkę po 75 c 


NIOWKĘ 


przyrządzcną ar y sztucznych pozę ł litrową butelkę po 110, półlitrową po 60 ct. 


MALINÓWKE. 


wyrabianą w sposób naturalny ze swieżych malin, litrową butelkę po 1'10, półlitrową > 60 et 


ra kasz i 


Gem 
prenaroewaną umiejętnie na sposób gdaźcki, litrową butelkę po 110, półlitrową butelkę po 60 et 


gorzką z doberewych kwiatów, ziół I korzeni, litrową butelkę po 110, półlitrową butelkę po 60 c 
wyrabia i poleca w butelkach i na miarę firma 


JAN MUSZYŃSKI, LWÓW, GRODZICKICH 3. 


Brrzegźłewe cenniki na Żądanie. Wysełka na ETON pocztą i koleją. Resta: acyom, 
nom, cukierniom I kupcom stosowny rabat. 


z 
+ 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platan Kostecki 


rodsiny znajdzie egzystencyę wiwe Lwewie, Pasaż Mikolascha. 


rych illustr. cenniki bezpłatnie wys łam. 
M.BUNDBAKIN Wien IXJI., Liehten- 
stełnstrasse 28. Polska korespondenoya. 


Kawiarnia Amerykańska 


przy ul. Trzeciego Maja 1. 11, J! Lwowie. 


Codziennie kencert muzyki wejskewej. Początek o godz. 9 wieczór, 


Wyroby złote i srebrne, 
zegarki genewskie, 
srebra firmy CRRISTOFLE 1 Sp. 


poleca, oraz uskutecznia wszelkie 
reperacye i zamówienia 


E M. BEER, 


dlugoletni współpracownik byłej fir- 
my J. Ostrowski i J. Strzelecki. 


Lwów, Akademiekn 4. 
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Liwowskie 685 


Fota »=Plaslificn 
w Pasażu Hauemana 
od 29/10 do 4/11 do widzenia 
Odessa, Simferopol, Ewpa- 


torya, Bakschiserei itp. 
Wstęp zo hal. 


5 koron i więcej dziennego zarobku. 


Towarzystwe pończoszkowych maszyn dla 
zającia domowege poszukuje pań i panów do poń- 
czos.kowej roboty na swojej maszynie, Pojedyncza i maybka 
robota — pizez cały rok sajęcie w domu. Żadna umiejęt- 
ność nie jest potrzebna do tego. Oddalenie nie przeszka- 
dza, można łatwo sprzedać tę pracę. 
„Hansarbelter - Striekmaschinen - Geselisehaft* 
Thos. H. Whittick & Co., Prag, 
Petersp'atz 7. I. — 277. 


Cailler 


649 


wE Monopol Ge 


Xerbata 


Znaczny 
uboczny zarobek 


każdy osiągnie, mający znajomości, przez 
korzystną sprzedaż lub 


Z Rączka, zastępstwo 


największy import herbat w krajujsolidnego fabrycznego wyrobu. Wysoka 
zawsze świeża. prowizya ewent. odpowiednia stała pensya 
? będzie zapewnioną. Zgłoszenia z podaniem 


Kóstlichste Schweizer Milchchocolade 


wszędzie do nabyela, a gdzie dotychczasowego zatrudnienia pod: [oher 
nie ma, proszę pisać wprost dO|Nebenvetdienst P. E. 1266%, Wadolf 
magazynu 629 Mosze, Prag. 595 


Próbki do nabycia bezpłatnie w lepszych sklepach. 
En zros nabyć można przez M. GORSCHONA. 


| Juliusza Grossego, 
w Krakowie, Rymek 1. 34. 


Fotel i restauracya Dung! 
w Wiednin I. Naner Markt, Glckgdggk |. Casen” 


ed opery). 
Mam zaszczyt zawiadomić, że z dniem 1 września b. r. otworzyłem 
w moim właszym, na ten 6el umyślnie przeznaczonym domn, 


znakomity hotel połączony z restauracyą. 


Mając doświadczenie jako dawny dzierżawca hoteln Wandl w Wie- 
dniu, będę s'e starał wszelkiemi siłami, aby sobie zjednać i teraz zadowote- 
nie tych, którzy mnie swym pobytem w moim nowym domu zaszczycaó bądą 

O wygody wszelkiego rodzaju postarałem sie przez nowoczesne urzą- 
dzenia. Przytem wyborna kuchnia, piwnica obficie zaopatrzona. Szybka 
usługa. Ceny umiarkowane, 

Polecam się łaskawym wsględom P. T. Publiczności 


Ignacy Dungi. właściciel hotelu. 


645 


Dom eksparteryy 


aparatów fotograficznych 


Kdmund Brodsowski, 


Lwów, plae Halicki 14, I. piętro. 
Poleca aparaty fotograficzne najnowszych systemów za getówkę © 15, 


taniej, lub dla osób dających porękę ma eztere-miesięczny kredyt. 
Cenniki gratis i franko. 


AMIGKRI æ każdego rodzaju po%inny JSK POT TSA IET TECT trosk li- 
czyszczeniem 539 
gdyż przos nie najmuie sze skaleczenie może dojsć də najgrożniejszej, ciężkiej 
do wyleczenia rany. Od lat 40 uznaną jest jako środek do opatrzenia rany, 
rozm ękczająca, ściągejąca masó, tak zwana Praska maść domewa. 
wyleczenie i zabliźnienie. Odwrotna wysyłka eo dzień %wg 
Pocztą, za nadesłaniem R aue wysyła się 4 puszki 
R duża” puszka 70 b., mała 50 h 
zastrzeżo a markę OGhr «una. SĄ 
Główny skład: B. FRAGNEMR, o. k. nadworny dostawca, apteka pod 
„czarnym orłem*, trag, Kleinseite, róg Nerudarasse nr. 208. 
Skł:d w aptekach Austro- Weg. We Lwawie w znanych apiekach. 
dk | md | JK i co a 
Ilustrowane cenniki wysyłamy na > 
prowincyę darmo. 
Ulgi w spłatach wedle umowy! 
+ 
zwiniętej firmy „A. Krzysztofowicz we 
Lwowie“ pozostałe towary, a miąnowi- 
ki, portyery, dywani- 
ki nad i przed łóżka, chodniki, ceraty, 
linoleum, dywany perskie i sBmyrneńskie, 
liśmy aktem notaryalnym do 1. rep. 12020/5. Owe zapasy, jakoteż więk- 
azą częsć wysortowanych towarow naszego składn 
Sprzedajemy s okazyi nadzwyczajnej po bajecznie nizkich cenach 
wie jako tek na prowincyi chętnie kredytu, wedle ustnej lub pi- 
semnej umowy. — Cenniki ilnstrowane wysyłamy na prowincyę darmo 
za nadesłaniem Io hl, w znaczkach pocztowych. Polecamy również, jak 
ct. 30, 40, 50 i wyżej. Dywany nad łóżka po zł. 1'25, 2*—, 7'10 i wy- 
Żej, Dywany salonowe po zł. 5, 6, 7 i wyżej. Chodniki metr ct. 15, 20, 
25 i wyżej. Portyery sztuka ct 60, 75, Zł I i wyżej. Firanki koronko- i 
1'50, 7— i wyżej. Resztki różnych materyj na meble i r. chodników 
otrzymać możną bajecznie tanio. 
Zarząd firmy „AU Lonvre* we Lwowie, nl. Sykstuska 6. 
nych znajuje się przy ul. Halickiej 19. 178 (Liczne uznania są w moim handlu do przejrzenia). 
| o dl 
|| TARE KEY AR IWATE ` EE OWEN ORAN 
(| MEA a M a Mo O EEENENNNKESNNKSCM CNNNEK NN". a 


Bra wie chronione przed każdem zanie- 
| M] 
Ochrania ona rany, uśmierza zapaienie i bol, działa chłodząco | przyspiesza 
Wszystkie części nka A A mają prawnie 
z NRRZNANA ARAKASKNKUNNANA 
Wszystkie z 
cie: dywany, firanki 
oraz różne artykuły dekoracyjne, naby- 
i udzielany szan. dobrze sytuowanym osobom na żądanie tak we Lwo- 
długo zapasy starczą, następujące towary: Dywaniki przed łóżka po 
we sztuka ct. 60, 75, zł, 1 i wyżej. Kapy na stoły i łóżka zł. 1'20, 
EW Nosza nowo otwerzona filia nowości damskich i dziecin- 
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


NNRMNKNNNNKAKMNUKNUKNKKSNM 


SKIGERRREKÓE OL LLE 


e wa m 


